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Strusia polityka. 
Lwów 3. marca. 

Warto istotnie zwrócić uwagę na jeden 
epizod z obrad komisji budżetowej, który się 
wydarzył przy funduszu dyspozycyjoym. Tytuł 
ten należał zawsze do najsporniejszych w budże- 
cie i zawsze wywoływał dyskusję polityczną 3 
był probierzem zaufania większości izby depa- 
towanych do rządu. Hrabia Taaffe stał wpra- 
wdzie na stanowisku, że fundusz dyspozycyjny 
a polityką nie macnie wspólnego, że zatem przy- 
jęcie, lub odrzucenie tego tytułu nie może być 
wyrazeln ufności, lub nieufności do rządu, a tem 
samem nie może wpływać na to, czy rząd ma 
pozo stać, czy ustąpić, ale było to osobiste zapa- 
try wanie hrabiego 'laaffego, który sobie skon- 
struował swoje zapatrywania bez wzgledu na 
utarte i powszechnie przyjęte zasady pailamen- 
tarne. 

Dzisiaj stosunki są z gruntn zmienione i 
księciu Windischgraetzowi musi na tem zależeć, 
by większość, na której się opiera gabinet koali- 


cyjńy, uchwaliła fandusz dyspoz cyjny. Obo- 


fetnemm natamiąst, zdaje się, jest dlań stanowisko 
opozycji. Jej zaufania dzisiejszy gabinei uzyskać 
oe może i dla tego chciałby ją książę Windisch- 
graetz — ignorować. Tylko w ten sposób może- 
my zrozumieć odpowiedź prezydenta ministrów 
na wywody rzecznika Młodoczechów dra Herol- 
da, przy okazji obrad nad fanduszem dy pos 
cyjnym. Dr. Herold oświadczył, że naród czeski 
nie domaga się niczegu innego, jeno przestrze- 
gania ustaw i równej „życzliwości, jak wobec 
innych ludów. Na to oświadczył książę Windisch- 
graetz, że on ze swojego stanowiska nie może 
w ogóle akceptować wyrażenia się: kwestja 
czeska. 

Krótka ta dyskusja żywe wywołała wraże- 
nie i odbiła się echem w prasie. Pisma niemie- 
cko-centralistyczne są rozentuzjazmowane i nie 
mają dość słów zachwytu i uznania dla mądrości 
i ciętości prezydenta ministrów, który w sposób 
tak krótki i sumaryczny zbył jedną z najdra- 
żliwszych i najtrudniejszych kwestyj politycznych. 
Neue fr. Presse zaznacza z radością, że według 
słów prezydenta ministrów, dla rządu, na które- 
go czele on stoi, kwcstja czeska nie istnieje, że 
zatem nie może być jego zadaniem szukać jej 
rozwiązania. Nie mniej zachwyconem jest „Neues 
Wiener Tagblatt radując się, że książę Win- 
dischgraetz nie zna hasła „kwestja czeska“. 
Taka sprawa dla rządu w ogóle nie istnieje, bo 
w stosunku między Czechami a Austrją wszy- 
stko jest bez kwestji, Jasne i otwarte. Przyznaje- 
my szczerze, że rzecz cała dla nas jest cokolwiek 
zagadkowa. Rzecznikowi Młodoczechów należy 
oddać sprawiedliwość, że w enuncjacji swojej 
był bardzo umiarkowany, bardziej, aniżeli się po 
nim w ogóle można było spodziewać. Co więcej, 


We Lwowie Niedziela dnia 4. Marca 1894. 


gotowiśmy nawet przyznać, że był nieszczery, 
że nie powiedział wszystkiego, co Czesi mają na 
sercu i czcgo pragną, ale ostatecznie przecież 
mówił tylko o przestrzeganiu ustaw obowiązują” 
cych i o benewolencji jednakiej wobec nich, jak 
wobec innych. Mimo to książę Windischgraetz 
prezydent gabinetu koalicyjnego, nie zdobył się 
na nic innego, jeno na to, by powiedzieć, że 
kwestja czeska nie istnieje. 

Czy to prawda? Pomijamy wszystko, co 
się działo dawniej i artykuły fundamentalne i 
secesję Czechów z parlamentu i powrót ich tam- 
że, a przypominamy jeno ostatnie lata rządów 
hrabiego Taaffego. Czemżeż były znane konfe- 
rencje ugodowe w Wiedniu, czem przedłożenia 
rządowe, oparte na protokołach tychże konferen- 
eyj? Czyż one nie dotyczyły spravy czeskiej? 
I hrabia Taaffe długo stał na stanowisku, że go 
sprawa Czeską nie nie obchodzi, że ją może igno- 
rować, a przecież stosunki były odeń silniejsze, 
musiał się nawrócić i sam zainicjować — ugo- 
dę. Że ona się nie udała, że konferencje wie- 
deńskie nie wydały upragnionych owoców, ani 
wina, ani zasługa hrabiego Taaffego. Chęci jego 
były najszczersze. A jeżeli mamy być szczerymi 
to musimychyba przyznać, że w przeważnej czę- 
ści, jeżeli nie wyłącznie kwestji czeskiej to skutek, 
że stosunki polityczne w Przedlitawji przybrały 
dzisiejszą formę. Kwestja właśnie taka, jaka 
istnieje dzisiaj, złożona z tych samych, co obe 
enie, żywiołów, była konceptem hrabiego Taafte- 
go, że ona przyszła do skutku nie przez niego, ale 
przeciw niemu, to istoty rzeczy nie zinienia —- 
źródło koalicji leży w sprawie czeskiej. ( tem 
wszystkiem chce zapomnieć książę Windischgraeta, 
przechodzi do porządku dziennego nad dzicjami 
całego okresu politycznego i oświadcza, że spra- 
wa czeska dla nicgo nie istnieje. Polityka to 
co najmniej dziwna. Pojmujemy, że rząd może 
być ożywiony gorącem pragnieniem uniknięcia 
ile możności drażliwych kwestyj politycznych i 
narodowych, że chce się trzymać tuk zwanej 
niepolitycznej polityki, ale z tego jeszcze bynaj- 
mniej nie wynika, że owe sprawy polityczne już 
tem samem przestały istnieć, Struś, gdy nie chce 
czegoś widzieć, zamyka oczy i sądzi, że wszystko 
wukół niego, czego on nie widzi, albo widzieć 
nie chce, istotnie nie istnieje. Ale tak przecież 
nie jest. Książę Windischyractz zamyka oczy 
i nie chce widzieć kwestji czeskiej. Co w tem 
mądrego, nie możemy pojąć. 


Katolicy w Królestwie. 


Z artykułu „Daremne próby“, który przyto- 
czylikmy wczoraj z Nowawo Wremieni, jak naj- 
widoczniej wypływa, iż po pierwsze, encyklika 
papieska istnieje, a po drugie, że w Krożach 
było zajście, o rozmiarach którego Nowoje Wre- 
mja uważało za stosowne przemilczeć. Zapowie- 
działo ono przy tem list swego korespondenta z 
Warszawy o położeniu katolików tyłko w Kró- 
lestwie, nie chcąc niedyskretnie podnosić zasłony 
w gubernjach północno- i poładniowo-zachodnich. 

Bez wątpienia, Królestwo stoi więcej na wi- 
downi i tam rząd carski musi się liczyć z pe- 
wnemi względami, to też ucisk, aczkolwiek 
istnieje w całej pełni, nie jest tak, że użyjemy 
rosyjskiego wyrażenia, nachalnym, tymczasem 
Litwa i pogiiiory zachód, to jest Polesie, Wo- 
łyń i Podole, są, zdaniem rządu, więcej odcięte 
od świata, tam bezkarniej można sobie pozwalać 
na rozmaitego rodzaju szykany, a nawet okru- 
cieństwa, jak to miało miejsce w Krożach. Tam 
zresztą rząd rosyjski broni się tem, że główne 
gros ludności stanowią prawosławnyje russkije, 
choć wszyscy wiemy aż nadto dobrze, że ci 
Rosjanie, to są Rusini, że ci prawosławni, to 
unici, nienawidzący — pod zaborem  moskie- 
wskim — tak samo cerkwi prawosławnej, jak 
i rządu, i 

Wracajmy jednak do warszawskiej korc- 
spondencji. 

„O ile sprawiedliwe są opisy gazet zagra 
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wyckodzi codziennie niewyłączając niedziel i 
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uicznych — pisze pan Novus — o prześladowa- ! 


niu katolicyzmu, w naszym kraju, można sądzić 
według następujących danych, świadezących, że 
tutejsi katolicy cieszą się zupełną swobodą reli- 
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Jeszcze juden, modizee ze Wschodn 


Artaban*). 


Imię jego było Artaban magus. 

Spienięży i wszystko, co posiadał i kupił trzy 
klejnoty — szafir, rubin i perłę, by przeszedłszy 
pustynię, ofiarować je w dani Panu, który miał 

é Królem. 

z Gdy spieszył, aby Spotkać trzech innych 

towarzyszy zamierzonej pielgrzymki, spotkał 

pzłowicka, ginącego wśród „bezbrzeżnej ustyni 

z pragnienia i gorączki. Nie porzucił nędzarza, 

by umarł — zsiadł z konia i przepędził obok 
piegò czas dłuższy, trzeżwiąc GO 1 Re 3 

Tymczasem trzej inn mędrcy o AM ścił 
lej, zanim mógł się z nimi połączy. ił 4 b- 
więc do Babilonu, sprzedał szafir, % rspbjł t 

o 56 
konogie wielbłądy. Jadąc spiesznie P że ma je- 


szcie do Betleemu z radością w Sercu, 
szcze rubin i perłę dla syna Marji! | ES 

Niestety! Nie było już tam Bożej rodziny : 
udała się ona pospiesznie do Egiptu, by uniknąć 


+) W styczniowym zeszycie „Harpers Magazine" znaj- 
dujemy piękną parabole Van Dyoke'a pod powyższym ty- 
tulem, Jest to fragment powieści, którą podsłuchał „w dzie- 
dzinie snów w tajnikach kerea ludzkiego*. Ze względu na 
jej poważną wartość, podajemy ją na tem miejseu w prze- 
kładzie p. pts 
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| nowników i w bóżnicach i kościołach 


2 


świat o godzinie 8 rano. 


gijną I że nie mają podstaw do skarżenia się 
na ucisk. Według ostatnich danych oficjalnych, 
w gubernjach nadwiślańskich jest $,188.148 osób, 
a z nich 6,214.504 katolików: katolickich dje- 
cezyj jest siedm, tak że przecięciowo na każdą 
djecezję przypada 890.000 ludzi, trzeba jednak 
mieć i to na względzie, że w niektórych djece- 
zjach jest po dwu biskupów. Biorąc pod uwagę 
niewielkie obszary tutejszych katolickich djece- 
zyj i stosunkowo dobrą komunikację, nie można 
narzekać na brak katedr biskupieh. Wszystkie 
te katedry do końca 1892 roku były obsadzona 
i dopiero teraz, wskutek Śmierci biskupa Wierz- 
bowskiego, który umarł w lecie 1898 roka, 
jedna djecezja jest opróżnioną, W każdej dje- 
cezji znajduje się seminarjum duchowne — jedno 
z tych tylko, kieleckie, wskutek propagandy 
polskiej, jest zamknięte. Katolickich parafij u 
nas przeszło 1700, co czyni przecięciowo po 
8000 parafjan, przyczem także trzeba mieć na 
względzie, że w bardzo wielu parafjach znajduje 
się po dwu łub trzech księży. i 

Warszawa podzieloną jest na dwanaście ka- 
toliekich parafj, kościołów zań w Warszawie jest 
dwadzieścia pięć, nie licząc kaplie przy niektó- 
rych zakładach naukowych i dobroczynnych. 
W chwili obecnej budowane są w Warszawie 
dwa nowe kościoły. W ciągu 1893 roku po 
święcono w kraju trzy nowo wybudowane ko- 
ścioły, a budowało się jeszcze dziewięć, więcej 
jak trzydzieści kościołów odrestaurowano, w li- 
czbie tej niektóre nawet rozszerzono. 

Pensje otrzymuje tutejsze katolickie ducho- 
wieństwo ze skarbu, a jeżeli one są niewielkie, 
to przecież i pensje prawosławnego duchowień- 
stwa w głębi Rosji są także niewielkie. 

Przedstawicieli katolickiego duchowieństwa 
odwidzają rosyjskie osoby urzędowe i zapraszają 
ich na rozmaite oficjalne uroczystości; w mia- 
stach powiatowych, nie posiadających cerkwi 
prawosławnych, miejscowi urzędniey bez różnicy 
wyznania w dni galowe są obecnymi na nabo- 
żeństwie w kościele katolickim. Gdyby katoli- 
cyzm był u nas prześladowanym, czyżby budo- 
wano u nas nowe kościoły, ezyżby zapraszano 
katolickie duchowieństwo na różne ofiejalne uro- 
czystości? 

Katolieką ladność naszego kraju składają 
u nas nie jedni tylko Polacy, lecz i Litwini i 
Białorusy (w gub. łomżyńskiej), wszystkie je- 
dnak wyższe urzędy w katolickiej hierarchji za- 
jete są przez Polaków i dl% “tego  Połacy*kato 
licy mniej od innych mają prawa do skarzenia 
się na swoje położenie. 

W obecnej chwili, wskutek śmierci biskupa 
Wierzbowskiego, wakuje katedra biskupia w 
djecczji sejneńskiej, zaludnionej przez Litwinów; 
byłoby rzeczą sprawiedliwą mianować na tę ka- 
tedrę nie Polaka lecz Litwina*. 

Byłoby to wszystko bardzo ładnie, gdyby— 
nie wyjmując nawet dat „oficjalnych“ — nie 
było wierutnem kłamstwem. Ciekawi jesteśmy, 
dla czego to Novus nie raczył wymienić tego 
miasta powiatowego, w którym niby to niema 
cerkwi prawosławnej? Ma on rację, istnieją je- 
szcze miasta w Królestwie, w których niema 
cerkwi, leez po pierwsze nie są one powiatowe, 
a po drugie jest w nich eo najwyżej doti siestu 

o trzydziestu Moskali. Są to miasteczka, w któ- 
rych ludność nie przenosi trzech tysięcy; w wię- 
kszych miastach jeżeli cerkwi jeszeze niema, 
a znajduje się w nich około stu prawosławnych, 
Już się eerkwie budują. 

„Co do udziału urzędników ros. w nabożeń- 
stwie w kościołach kat.w dni galowe, to nie 
chodzą oni tam na modlitwę, lecz po to jedynie, 
aby skonstatować, ezy ksiądz odprawił nabo- 
Żeństwo urzędowe. Tak samo spotykamy czy- 
ewangie- 


licieich. 


Korespondencje. 
Wiedeń 1. marca. 


(Napaść — Dyrektor Wierzbieki) 
Niedawno temu zjawił się we Wiedniu 
chłop z okolicy Sanoka, który—jak mówił— pra- 
gnął uzyskać audjencję u cesarza celem re- 


ciosu Heroda: właśnie rozpoczęła się rzeź nic- 
winnych dzieci. 


Okupuje życie dziecięcia. 

W sieniach domu, obok którego stał Arta- 
ban, drżała skulona jakaś biedna niewiasta kry- 
jąc dziecko w fałdach swej sukni — na widok 
zbliżających się z krwawemi mieczami siepaczy 

eroda. 

Artaban, podchodząc do dowódcy, rzekł: 

T Nie masz tu nikogo prócz mnie, a ja 
chętnie oddam ci klejnot, jeżeli zostawisz mnie 
w spokoju. 

Mówiąc to, wsunął w rękę dowódcy lśniący 
barwami rubin przeznaczony dla wielkiego Króla. 

Olśniony wspaniałością klejnotu, żołdak roz- 
kazał oddalić się towarzyszom swoim, pod pozo- 
rem, że w tym domu nie znajdą żadnego dzie- 
cięcia. 
pe Kiedy umilkło echo kroków żołdactwa, Ar- 

an począł gie modlić : 

noie PFsWdy, przebacz mi! Oto wymówiły 
usta moje falas, aby oealić życie EEn, które 


zaprawdę było bez wi ; 
drugim klejnotem = gp = mę; R 
Pana 74 ę teraz wobee 


Artaban udał się do Egiptu w AE 
chociaż perłę da w darze Królowi. ziel, že 
I w Egipcie Cło nie znalazł! 


Artaban zwidza więzienia. 
Z pism uczonych Hebrajczyków dowiedział 
się, że Król, którego uczcić przybył, cierpieć bę: 
dzie w tajemniczy jakiś sposób, że wtrącony do 


więzienia doznawać będzie udręczenia i trwogi. 
Artaban szedł ku więzieniom i wiele w nich 
spędzał czasu; acz nie znalazł tego,: którego 
pragnął uwielbiać, znalazł wielu błagających o 
pomoc. I zdarzyło się, że gdy karmił głodnych, 
odziewał nagich, leczył rannych, pocieszał udrę- 
czonych — minęło mu lat trzydzieści trzy szyb- 
ciej, niż się posuwa łódka tkacza. Znękany i 
znużony, gotów umrzeć, szedł jednak dalej, szu- 
kając Pana, by go uwielbić. 

Przybył do Jerozolimy. 

Był to dzień po święcenin Paschy; ulice 
zalegały liczne rzesze. 

(łumy posuwały się ku północnej bramie, 
kn miejscu, zwanemu Golgota. 

Artaban przyłączył się do ludu: słyszał, 
jak mówiono, że idą ukrzyżować tego, który 
mieni się być królem żydowskim. 


Okup za niewolnicę. 


Oto koniec powieści: 

Ciemne to było i tajemnicze, eo mu opo- 
wiadano: bo i jakże to było możliwem, aby 
król tak umarł ? 

Rzekł jednak sam w sobie Artaban : 

„Bardziej tajemnicze są drogi Pańskie, niż 
myśl ludzka! Może być, iż znajdę Króla mojego 
w ręku nieprzyjaciół jego. Ofiaruję im perłę 
jako okup za Niego — nim umrze.* 

. ] kroczył Artaban za rzeszą powolnym kro- 
kiem ku bramie damasceńskiej. 

A gdy mijał bramę więzienia Heroda, spo- 
strzegł żołnierzy straży macedońskiej, którzy 


sarz nie podejmie się interwencji 
człowieka, który przegrał proces cywilny; wolno 


jak drogim im jest 


Biuro Administracji 
Wa Wiedniu : 


Rok XXVII 


Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują we Lwowie 


Jedynie i wyłącznie: 

„Dziennika Polskiego", 
Marjacki 1. 61 7 w domu pana Kisełki. 
pp. Haasenstein et Vogler, (Otto Maass), 
hl Dukes, H. Schalek, A. Oppelik, Rndolf Mosse 
i J. Denneberg; w Berlinie, Frankfurcie, Kolonii, 
Fassenstein et Vogler i G. Te Daube; w Hamburgu: 


Plas 


stytacji w jakimś sporze cywilnym, w którym 
kw prawomocnego wyroku wyrugowauy zo- 
sta 
zjawia się tu bardzo wielu, 
v ile rzecz idzie o spór cywilny, audjencja u ce- 
sarza jest niedopuszczalną. Tak samo było i w 
tym 
Atopa do redakcji Deutsches Volksblatt, a dzien- 
nik ten skorzystał 
żeby przypiąć łatkę czcigodnemu posłowi Edwar- 
dowi 
ski 
schese Polksblati, jak jakis pan Glas do spółki z 
jakimś polskim dziennikarzem zajęli się losem 
biednego chłopa, jak prowadzili go od jednego 
dygnitarza do drugiego i jak wreszcie żaden nie 
chciał uczynić mu zadość. Bardzo to pięknie ze 
strony owych panów, że się biedakiem 
ale zanim udali się na skargę do Volksblattu, 
powinni przecież byli zastanowić się, czy Żąda* 
ie petenta było w ogóle do uwzględnienia mo- 
żliwe. i 


z gruntu. Podobnych petentów z Galicji 


ale każdy wie, że, 


wypadku. Tymczasem ktos zaprowadził 


skwapliwie ze sposobności 
łniewoszowi i ministrowi Jawor- 
m u. W długim artykule opowiada Deut- 


zajeli, 


W żadnem państwie konstytucyjnem ce- 


na korzyść 


o tem nie wiedzieć chłopu, ale ludzie z inteli- 
gencji powinni wszakże rozumieć, że w procesie 
cywilnym nie ma innej drogi ponad przepisany 
tok instancyj i nie podawać w nienawiść ludzi 
zacnych, którzy niciednokrotnie dali dowody, 
los mdu. Jeżeli kto prze- 
czyta, łe pan Gniewosz „nie ehciał“ nic dla 
chłopa uczynić, a w biurze p. Jaworskiego 
urzędnik zbył go odesłaniem do kancelarji nad- 
wornej, to nie zastanowiwszy się, będzie tak je- 
dnego, jak drugiego miał za ludzi nieużytych, 
bez litości i wyrozumienia na nędzę : ludzką. 
Tymczasem żaden człowiek w całym Wiedniu, 
nie mógłby w tej sprawie nie uczynić, co najwy- 
żej mógłby — jak to praktyknją niektórzy pa- 
nowie — łudzić chłopa nadzieją, a następnie 
stać się dla niego niewidzialnym. Taki sposób 
podtrzymywania popularności jest nawet dość 
wygodnym, uezciwiej jednak z pewnością postę- 
puja ci, którzy odrazu otwierają biedakowi oczy 
i nie budzą w nim złudnych nadziei. Że organ 
pana Vergaui'ego skwapliwie przyjął na siebie 
rolę opiekuna polskiego (czy może ruskiego) 
chłopa nic w tem dziwnego, wszakże była to 
dla niego sposobność do napaści na panów 
Gniewosza 1 Jaworskiego, mniej jednak rozu 
miem owego rzekomego dziennikarza polskiego, 
który widząc oczywiście, że sam Pan Bóg nie 
pomoże jego pupilowi, oddał go w opiekę panu 
Vergantemu. Koło polskie liczy 57 członków, 
czyżby ten pan sądził, że wszyscy oni mniej są 
życzliwi ludowi polskiemu, aniżeli pan Vergani? 
Niechaj-że się wymieni, jeżeli tak sądzi, bo 
strzelać z za płotu i to do własnych szeregów, 
rzecz brzydka, « nawet zdrożna 

W tych dniach opuszcza Wiedeń nowo mia 
nowany kierownik dyrekcji ruchu w Stanisławo 
wie pan Ludwik Wierz bieki, jeden z naj- 
dzielniejszych członków tutejszej kolonji polskiej. 
Zegnając go z żalem, jednakże cieszymy się, że 
powraca do pracy w kraju człowiek tak roz- 
ległej wiedzy i tak niespożytej energji. Pan dy- 
rektor Wierzbicki wyjeżdża na razie do wowa, 
żeby zająć się pracą około oddzielenia nowej 
dyrekcji. Adin. 


Kwestja prezydentwy francuskiej. 


Znaną jest naszym czytelnikom sprawa 
Peauchampa, którą rozmaicie już komentowali; 
pokazuje się obecnie, że awantara ta ęała głó- 
wnie miała cel jeden: podkopać powagę|Carnota, 
ustępującego, jak wiadomo, za ośm miesięcy 
z prezydentury. Oczywista, w rzędzie kandyda- 
tów na dalszy septenat będzie figurował prze- 
dewszystkiem dotychczasowy prezydent, który 
przez lat siedm stojąc na czele republiki, zjednał 
sobie powszechne uznanie dla taktu i roztropno- 
ści, zjakiemi spełniał zawsze trudne swe zadanie. 
Przymioty to tem cenniejsze, że tylko pisana 
konstytucja w wysokim stopniu ogranicza swo- 
bodę działania prezydenta, czyniąc go niemal 
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wlekli dziewieę w potarganej szacie, z rozpu- 
szczonym włosem, bijąc ją i popychając ku wię- 
zieniu. 

Starzec wstrzymał kroki swe i spoglądnął 
na ofiarę litościwie. 

Niewolnica wyciągnęła ku niemu rękę i 
schwyciwszy za brzeg białej jego szaty, za- 
wołała: 

— Miej litość nademną, o Panie i uratuj, 
jeżeli możesz! O Panie mój! i ja jestem jedną 
z córek Iranu. Ojciec mój był kupcem w Persji, 
nmarł z zozpaczy, a mnie ujęto za długi jego, 
by mnie zaprzedać obcym, jako niewolnicę. 
Katnj mnie od doli, stokroć od śmierci smu- 
tniejszej: 

Zadrżał Artaban; wyciągnął ostatni klejnot 
perłę — i złożył ją w dłoń niewolnicy. 
,»Weźmij Twój okup, córko — oto ostatni 

mój skarb, który zachowałem dla Króla“... 

A gdy to mówił, przysłoniły się niebiosa 
ciemnością, drżenie ponure przebiegło ziemię, 
która podniosła się, jak pierś człowieka, walczą” 
cego z boleścią wielką. Mnry domów drżały i 
zachwiały się w posadach swoich. Przerażeni 
żołnierze uciekli. 

Mędrzec i niewolnica bezsilni schronili się 
pod mur pałacu; trzęsienie ziemi oberwało cię- 
żką dachówkę z wysokiego gmachu, która pada- 
jąc, ugodziła starca w czoło. 

Leżał bez tchu, blady, a krew spływała 
obficie z rany. 

„Gdy dziewica pochyliła się, aby usłyszeć, 
ażali żyje jeszcze — wśród głębokiej ciszy usły- 
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aparatem dekoracyjnym tylko, odl którego żądać 
ma się co najwyżej, by sumy, na ceł reprezen- 
tacji przeznaczone, w godny sposób zużytkował. 


W świetle faktycznej jednak konstytucji przed- ; 


. 
ty 


stawia się stanowisko francuskiego prezydenta 
zupełnie inaczej; pozostawia mu ona aż nadto 
wiele sposobności do gilnego wpływu na wszy- 
stkie ważne sprawy. Byłoby wprawdzie przesadą 
wierzyć temu, co mówią obecnie o Carnocie. a 
co swego czasu mówiono także o Grćrym za do- 
brych dni jego, że mianowicie. ministrowie pre- 
zydenci, a już w każdym razie ministrowie są 
lalkami w jego ręku, że izba poselska pozornie 
tylko obala gabinety i nowe ustanawia, podczas 
gdy w istocie wszystko to robi 
dług swego widzimisię — to jednak z drugiej 
strony wątpić niepodobna, że w pałacu elizej- 
skim, rezydencji prezydenta Sadi Carnota, o wiele 
więcej robi się istotnej polityki, miżli w pałacu 
burbońskim, gdzie Aada 600 sawerenów Fran- 
cji, izba deputowanych. Uciążliwość sytuacji pre- 
zydenta republiki francuskiej w tem tkwi mia- 
nowicie, iż musi on stworzyć harmonję pomiędzy 


swym konstytucyjnym brakiem znaczenia, a 
swoją powagą rzeczywistą i że tę powagę musi 
wszystkiemi siłami podtrzymywać, w taki je- 


dnak sposób, by się z nią nie zdradzić. Prezy- 
dent Grévy umiał wybornie godzić się z ową 
trudną sytuacją, uchodził on, dopóki nie został 
skompromitowany haniebnie przez swego zięcia 
Wilsona, którego wybór do izby tem dniami 
skasowano, — za poczciwego bonhomme, który 
w republice pozwałał sprawom rozwijać się do 
wolnie, byle tylko rozwijały się szezerze w du- 
chu republikańskim, podczas gdy w rzeczywisto- 
ści potrafił on nawet trzymać w szachu mistrzo- 
wski kapturowy rząd Gambetty. 

Go do zręczności zaś Nadi Carnot przewyższa 
jeszcze (rrevy'ego; jak zręcznym był on, już w 
tem najlepszy dowód, iż mgły skandalu panam- 
skiego nie dosięgły nawet stopni fotelu prezy- 
denta, Sadi Carnot ma tedy najwięcej prawa do 
tego, by być następcą Sadi Carnota, zwłaszcza, 
że ludzie, którzy dzięki osobistemu znaczeniu 
mogliby dlań stać się niebezpiecznymi rywalami, 


albo też w paszczy afery panamskiej postradali 


knie i żaden z nich nie będzie, zdaje się, posia 
dał tyle autokrytycyzmu, by nznać swą bezsil 
ność, czasami zresztą — mogą oni sobie myśleć: 
ku pocieszeniu — nawet brak znaczenia wyjść 
może na dobre, czego najlepszym dowodem wła- 
śnie dzieje wyboru Sadi Carnota; Nie byłby on 
w r. 1887 zasiadł na krześle prezydenta, mając 
Ferry'ego i Freycineta za rywali, lecz właśnie dla 
tego, iż uważano go ma nic nieznaczącą figurę i 
że każda partja wolała. raczej na niego dać gło: 
By, niż na kogoś o zdecydowanej, a niemiłej dla 
niej barwie. 

Nie wystąpili jeszcze kandydaci do godno- 
bci prezydenckiej na dalszych lat siedm, ale że 
pracują już w podziemnych krużgankach, do- 
wodem właśnie kompromitująca sprawa Beau- 
champa. 

Podjazdowa walka przeciw Carnotowi rozpo 
częła się jaż i w prasie. Zainaugurował ją Fi- 
garo, który każdemu ziemianinowi otwiera łamy 
swego pisma za bagatelne wynagrodzenie 40 
franków od wiersza. 

Bezimienni inserenci Figara oskarżają pre- 
zydenta Carnota, iż właśnie nie posiada tych 
przymiotów, dla jakich go wynoszą : taktu i roz- 
tropności. 

, Sprawa Beauchampa posłużyć miała oskar- 
Życielom za dowód, że ałuszność po ich stronie. 


Towarzystwo oficjalistów prywatnych, 


Lwów 3. marca. 

(m.) Trzecie. posiedzenie rozpoczęło się spra 
wozdaniem komisji, „wyLraycj, ną-drugiem. posie: 
dzeniu celem obmyślenia sposobu godnego uczcze- 
nia byłego wiceprezesa Tow. p. Henryka Strz c- 
lcekiego. Zgodnie z wnioskami referenta p. 
Krokowskiego uehwalono bez dyskusji, aże- 
by osobna deputacja Rady nadzorczej wręczyła 
E >o 


czy ktoś 
tam jednak nie 
Wtem poruszyły się wargi starca, 


szała głos cichy, a jednak wyrażny „głos tu 
był, jak pieśń, płynąca z oddali, której słów nie 
Dziewczyna spojrzała ku górze, 
z okna nad niemi nie mówi; t 
było nikogo. 
rem perskiem narzecznu: 
„Nie zaiste, Panie mój! bo i kiedyż ja Cię 
spragnionym — a ja Cię napoiłem ? 
Kiedyż byłeś nagim, a ja cię odziałem ? 
Kiedyż byłeś tułaczem, a ja Cię w dom 
Kiedyż byłeś prześladowanym, a ja dałem 
Kiedyż widziałem Cię chorym lub więżniem, 
Lat trzydzieści i trzy szukałem Ciebie, © 
Królu mój, ale nie oglądałem oblicza Twego na 
ziemi, ani mogłem służyć Ci, o Panie l... 
amilkł starzec, 


słychać, ale rozróżnić można jej dźwięki. 
widziałem łaknącym, a nakarmiłem Cię, kiedy 
przyjąłem ? 
Ci pomoc ? 
a nawidziłem Cię ? 

Wtem głos dziwny, poważny i słodki, pły- 


nący łagodnie z góry, dał się znowu słyszeć — 
ale dziewica nie zrozumiała go. 

Artaban zaś usłyszał te słowa: 

, naprawdę, zaprawdę, powiadam Ci, cokol- 
wiek, uczyniłeś dla jednego z maluczkiej braci 
mojej — dla mnie uczyniłeś !“ 


p”. 4 
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prezydent we- * 


albo padli ofiarą śmierci, jak np. Juljusz Ferry, $ 


jakoby w odpowiedzi i słyszała, jak rzekł w sta- Í 


~ 
Earoly et Liebm:nn; w Paryżu: ©. Adam 52 rue = 
du Four. 

Ogłoszenia przyjmuja się za opłatą 10 centów od jednago e” 
wiersza drobnym drukiem (petit.) F aan 

Doniesienia o ślubach, zaręczynach i inne prywatna kumt- ma 
niksty po kronice za jeden wiersz 50 et got 

Prywatne korespondencja 12 i nekrologja 24 ct. od wiersza. [3-94 

Drobne ogłoszenia £ '/, centa od wyrazu. Pomieszkaniu CS 
i sklepy po A et. od wyrazu. 

Reklamy w rubryce Nadesłane 30 ct. od wiersza p 
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p. Strzeleckiemu w upominku złoty pierścień z 
napisem : „wdzięczni swemu wiceprezesowi. W 
skład deputacji, która ma się ndać do p. Strze- 
leckiego weszli pp. Krokowski, Rosinkiewicz, 
Trojan, Cętar i Kazecki a 

Nastąpiło sprawozdanie komisji administra- 
cyjnej. 

W sprawie założenia bursy dla synów pry- 
watnych oficjalistów, członków towarzystwa, po- 
ruszonej przez wydział powiatowy towarzystwa w 
Rawie, zgodnie x wnioskiem komisji uchwalono: 
Rada nadzorcza poleca wydziałowi centralnemu 
obmyślenie i rozesłanie projektu bursy między 
wazystkie wydziały powiatowe z zapytaniem, 
czy taką burse chcą mieć i w jaki sposób do 
tego celn przyczynić się zamierzają. 

Na rzecz założyć się mającej bur- 
sy zobowiązał się hrabia Jerzy Bor- 
kowski, honorowy członek towarzy- 
stwa, złożyć 2000 zł., a to nznając dv- 
niosłe znaczenie takiej instytucji. — 
Zgromadzenie przez powstanie podziękowało hr. 
Jerzemu Borkowskiemu za ten hojny dar. 

W dłuższem, a bardzo serdecznem przemó- 
wieniu podziękował hrabiemu Borkowskiemu w 
imieniu redy nadzorczej del. dr. Szymański 
i wniósł; ażeby założyć się mająca bursa nosiła 
imię Jerzego hr. Borkowskiego. 

Hr. Jerzy Borkowski podziękował za te do- 
wody uznania. 

Następnie na wnios:k del. Cetara uchwalono 
nadto wezwać wszystkie wydziały po- 
wiatowe do składania corocznie sta- 
tej kwoty na cele bursy. 

W końcu zgodnie z przemówieniem dyre- 
ktora p. Romualda Makarewicza, uchwalono po- 
lecić wydziałowi centralnemu złożenie komitetu, 
którego obowiązkiem byłoby czuwać nad wpro- 
wadzeniem bursy w życie. 

Dalszą sprawę przyjęcia do Towarzystwa 
oficjalistów z dóbr Suchy, przekazano wydzia- 
łowi centralnemu, a to celem zawarcia z właści- 
wielką dr. Branicką ugody, która na następnem 
zgromadzeniu przedłożoną zostanie do zatwier- 
dzenia radzie nadzorczej. 

Następnie uchwalono przy naj. 
błiższej zmianie statutu zniżyć pro- 
wizję.zwłoki z 64, na 5"/,. 

Z- porządku dziennego przystąpiono do wy- 
borów. Wiceprezesem Towarzystwa wybrany zo- 
stał p. Franciszek Szer erbieki. Do wydziału 
centralnego na lat dwa weszli pp. Stroner 
Adoli, Koeppel i Welichowski, zaś pp. Solecki, 
dr. Teodor Jendl i Trojan na lat trzy. 

Nowo wybranego wiceprezesa p. Szczerbi- 
ckiego powitał aerdecznie hr. St. Zamoyski, 
P. Rzczerbieki podziękował za wybór i zapewnił, 
2o dobro Towarzystwa zawsz2 będzie mu leżeć 
na sereu. 

W dalszym ciąga uchwalono  preliminarz 
budżetu na r. 1594. Ogólna suma wymogów 
wynosi 59 590 zł, zas suma dochodów 30.180 
zł., okazuje się tedy nadwyżka 20.200 zł. 

Ostatnin panktem porządku dziennego była 
spawa obesłania wystawy krajowej. Re- 
ferenttin tej sprawy był p. Myczkowski; przed- 
stawił on wnioski wydziału centralnego, który 
proponuje wziąć udział w wystawie, a to przez wy- 
stawienie tablic gcaficznych, tablic liczbowych, 
sprawozdań recznych, dzicłka jubileuszowego itd. 
Na ten ceł proponuje wydział asygnować 500 zł. 

Przeciw obesłaniu wystawy wystąpili de- 
legaci pp. Krokowski (powiat czortkowski) i Tro- 
ja» (pow. rudzki) wykazując, że Towarzystwo nie 
ma co wystawiać, a zresatą nie opłaci się brać 
udzialu w wyztawie, gdy na tem nie zrobi To- 
warzystwo żadnego interesu (?!!1). Zdaniem p. 
Krokowskiego, wzięcie udziału w wystawie ró- 
wna się rozrzucanin grosza, a p. Trojan chciał- 
by widocznie, ażeby komitet wystawy dał Towa 
rzystwn kilka tysięcy guldenów. = 

Za obesłaniem wystawy przemawiali pp. 
Grand i dr. Szymański. którzy dali poprzeduim 
mowceom należytą odprawę, a my z naszej stro- 
ny wyrazić musimy przypuszczenie, że wydziały 
Krokewski i Tro- 


wiutowe, które panowie 
jan reprezentują, nie będą im za ten wy- 
stęp wezorajszy bardzo obowiązane.  Dziwić 
się należy, że podobne poglądy mogą lu- 


dzię inteligentni głośno wygłaszać. Tow. oficjali- 
stów prywatnych cieszy się zanadto wielką sym- 
patją w kraju, ażeby w sprawie wystawy krajo 
wej mogło zająć takie stanowisko, jakie propo- 
nują pp. Krokowski i Trojan. — Trudno, na 
wszyśstkiem nie można robić interesu, trzeba 
czasami coś także poświęcić. a 

Widocznie jednak wywody wspomnianych 
panów trafiły niektórym delegatom do przeke 
pania, gdyż zamiast 500 zł, proponowanych 
przez wydział, przeznaczono tylko 350 zł. na 
cele obesłania wystawy. | 

Po załatwieniu jeszcze kilku spraw mniej- 
zej wagi, o godzinie 2. zamknął prezes obrady. 
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Mr. JUDAS 


POWIEŚĆ SPUŁCZESNA 
FERGUSA HUME. 


(Ciąg dalszy.) 

— Gotów jesteś jeszcze być kiedyś dobrym 
detektywem. Tak, istotnie, myślę o Judasu. 
Bzczwany to lis, ów Francuz, wie stokroć więcej, 
niż mówi 

— O Melstanie i miss 3łarson ? 

— Prawdopodobnie. 

— A o śmierci Melstane'a. 

-— Również może. 

— Podejrzywasz go? — zapytał Roger. 

— Nikogo nie podejrzewam na razie. Po- 
wiedziałem to już. Do licha. Im głębiej się- 
gam w sprawę, tem silniej gmatwa mi się wszy- 
stko. Zdaje mi się, że wszystko kręci się oko- 
ło pigułek. Padełeczko wyszło z apteki Wo- 
ska, a weszło w ręce Melstane'a, oto jedno, co 
jest pewne. , 
© — Tak, a z rąk Mełstane'a destało się do 
Spolgera — rzekł Axton, przypominając sobie 
coś nagle. ; 

— Co? Jak? — spytał Fanks zacieka- 
wiony. 

Wzburzony Roger opowiedział przyjacielowi 
o olwidzin:ch Melstane'a u Spolgera, o pudełe- 
czku pigułek, które Melstane tam zapomniał 
4 które mu potem Spolger odesłał. 

-- Widzisz, mój Funksie — zawołał Axton 
a wielkiem ożywieniem. — Spolger jest także 
potroszę chemukiem, możliwe więc, że wetknął 
dwie pigułki do padełeczka, zanim je odesłał 


J. IBNATOWICZ, 
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Wystawa krajowa. 


Towarzy two przyjaciół nauk i wystawu. 

Na odbytem w tych dniach dorocznem posiedze- 
niu Towarzystwa przyjaciół nauk w Poznaniu, sekre- 
tarz Towarzystwa hr. Wawrzyniec Benzelstjerna Eu- 
gestróm przemówił, jak nastepuje: 

„Jedną ze spraw bieżących, które Towarzystwo 
nasze obecnie zajmują, jest przygotowująca się wy- 
stawa krajowa we Lwowie. Z zasady i przekonań 
chcemy w niej wziąć udział serdeczny. Wystawa 
krajowa we Lwowie podjęła pomiędzy innemi kwe- 
stję, po raz pierwszy niemal w społeczeństwie pol- 
sklem  poruszoną:  retrospektywne przedstawienie 
sztuki ojczystej, a wezwała nas przed innymi do tego 
zadania, jako duchowych spadkobierców dażenia i 
pracy śp. Edwarda Rastawieckiego, którego zbiory — 
dzięki ofiarności hr. Seweryna Mielżyńskiego, tu po- 
siadamy i który jest rzeczywistym ojcem idei. 

Idea podjęta jest dalszym rozwojem myśli tego 
pierwszego mecenasa sztuki ojczystej, którego dążno- 
ścią i celem było wytworzenie narodowej galerji, 
przedstawiającej historję sztuki polskiej. Retrospekty- 
wna wystawa we Lwowie, to wstępne słowo do tego 


wielkiego zadania naukowego, które «< rozwojem 
oświaty polskiej staje się dzisiaj istotną potrzebą 
kraju, domagając} się coraz wyraźniej urzeczywist- 


nienia. 

Zbiory naszej galerji w Poznaniu, dzięki Edwar- 
dowi Rastawieckiemu, są ua całą Polskę jedynem za- 
początkowaniem takiej galerji historycznej malarstwa 
polskiego. W tej chwili na zbiory nasze «wróconą 
będzie uwaga całego artystycznego naszego Świata! 
Mamy przeio niepłonną nadzieję, że w razie rozwoju 
zbiorowej pracy tego kierunku społeczeństwo polskie, 
przystępując do tworzenia ogólnej historyczno-nauko- 
wej galerji, której utrzymanie byłoby zadaniem całej 
Polski, skorzystać nie omieszka g poważnie już upo- 
sażonego Zakładu Towarzystwa przyjaciół nauk, tutaj, 
u nas, w Poznaniu właśnie stałą obierze dla tej ga- 
ierji siedzibę, zbiory Edwarda Rastawieckiego uzu- 
pełniając. . 

W tej myśli właśnie — nie przesądzające przy- 
szłości — uważaliśmy sobie sa obowiązek popieranie 
podjętego na wystawie krajowej zadania, okazując tam 
wobec całego kraju, wobec zbiorów krakowskiego ran- 
zemm narodowego, zbiorów Rapperswylu i słynnych 
gałeryj prywatnych najcenniejsze zabytki Towarzy- 
stwa przyjaciół nauk w Poznanin, przekonani, że 
będą one najwymowniejszym naszym orędownikieui. 

Wysyłamy więc część znaczną wybranych iu 
przez komisję lwowską obrazów i pamiątek, które 
wystawa krajowa swoim kosztem zbiera.“ 

* * 
+ 

Krakowakie Towarzystwo oświaty 
ludowej weźmie poważny udział w wystawie kra- 
jowej. 

Towarzystwo rolnicze dla Księstwa 
Cieszyńskiego, zostające pod przewcdnictwem 
Jerzego Cieńciały, rolnik w Mistrzowieach, zajmie 
się zebrąniem okazów szląskich dla działu pracy ko- 
biet na wystawie naszej. 

Firma Zieleniewskich z 
jęła w dalszym ciągu montowanie 
wzgórzu stryjskiem. 

Bar. Popper przystąpił już do budowania 
swojego pawilonu, w którym pomieści wystawę iar- 
takową i eksploatację drzewa. Obok ustawione będą 
maszty (między temi 35-metr. wysokożci). Prawdziwą 
ozdobą tej wystawy będzie grota łowiecka. Celem po- 
rozumienia ssę z dyrekeją wystawy bawili z ramienia 
war. Poppera we Lwowie dyrektor Szediwy i proku- 
rent Teindorfer. Ten ostatni, ktory instalował okazy 
z Wełdzirza na wielu już wystawach, nie taił zdzi- 
wienia wego na widok rozmiaru i przygotowań na- 
szej wystawy. 

Budowa cerkiewki w dziale etaograńcznym 
posunęła się do wysokości drugiego piętra. 

Z ociepleniem się powietrza przybywa 
coraz więcej ciekawych na wzgósze stryjskie. Jak 
wiadomo, plac wystawowy zostanie zamkniety dla pu- 
bliczności już dnia 15. bm. 


Krakowa pod- 
wodociągów na 


KRONIKA. 
Pamiętajmy o fundacji imievia Tadeusza 
Kościuszki. 


Djarjusz lwowski. 

Niedziela 4. marca. 

Teatr br. Skarbka: Popołudniu : „Twardowski 
ba Krzemionkach“, czarodziejsko-romantyczna kroto- 
chwila ze śpiewami i tańcami w 3 aktach J. N. Ka- 
mińskiego. Wieczorem: „Kiliński*, obraz history- 
czny w 5 aktach Jana Załegi. 


Wiadomości osobiste. P. namiestnik Kazimierz 
hr. Badeni powrócił wczoraj rano z Wiednia do 
Lwowa. 

Z życia towarzyskiego. W tych dniach odbyły 
się w Krakowie zaręczyny dwóch córek p. adwokata 
Rudołfa i Frapciszki z Pawickich Starzewskieh, 
a mianowicie pauny Olgi Starzewskiej, z dr. Józefem 

e EE 
i tym sposobem mógł Melstane, nie przeczuwając 
wcale, rozstać się ze światem. (), że to Spolger 
ponosi winę jego śmierci, nie wątpię ani chwilę. 

— Poczekaj, bratku — rzekł Fanks, notując 
szybko w swym kajeciku kilka wyrazów. — Je- 
sli popełniono zbrodnię, trzeba przedewszystkiem 
zbadać jej motywa. Jaki mógł mieć powód Spol- 
zer, by zabić Meistane' at 

-- Powód? — podchwycił Roger. — Wszak 
on zakochanym jest we Florze, chciał się z nią 
ożenić. To rzecz jasna. Natomiast ona kochała 
się w Melstanie i dopóki tenże żył, ŚSpolger za- 
wsze bać się musiał rywala. Czy to nie jasne? 

— Jasne? — zapytał detektyw, chowając 
notatnik. — Nawet miłość za słabym, sądzę. 
jest motywem, by człowieka, jak Ńpolger, po- 
pchnąć do zbrodni. 

— To nędznik. 

Nerwowy. 
Zakochany we Florze. 
Przytem egoista. 

-— Powiadam ci: jestem przekonany, że to 
on popełnił sbrodnię. , 

— Tylko nie gorączkuj się! 

— Q, nie! — odparł żywo Axton. — Ale 
rzecz cała leży, jak na dłoni. Spolger kocha 
Florę, uwielbia ją, chce pojąć za żonę; dowie- 
dział się, że ona go nie chce, bo zakochana 
jest w kim innym. Przypadek podaje mu sposo- 
bność w postaci pudsłeczka pigułek, aby... Cóż 
naturalniejszego dlań, jak skorzystać z tej spo- 
sobności ? 

— Ba, mógł gu unieszkodliwić, ale zabić...? 

— Ha, weżmy sprawę z innego punktu: 
Spolger chciał go unieszkodliwić, ale sporządza- 
jac pigułki mortinowe, dał za wielką dozę i nie 
mając zamiaru, zabił Melstane'a. 

— Domysły, ezcze domysły. 


s 
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DZTEŃNIK POLSKI z dnia 4. Marca 1894. 


Różeckim, pierwszym asystentem na klinice prot. 
Korczyńskiego i panny Marji Starzewskiej, z p. Ta- 
deuszem Sulima Popielem. zaszczytnie znanym 
artystą-malarzen. 

Nekrologja. Bronisław Paleczny. dr. wszech 
nauk lekarskich sekundarjnsz szpitala św. Łazarza 
w Krakowie, przeżywszy lat 29, zmarł tam d. 2. bw., 
Zmarły padł ofiarą gorliwego spełniania swoich obo- 
wiązków lekarskich, gdyż niosąc pomoo lekarską cho- 
remu na tyfus, zaraził się od niego i uległ tej cięż- 
kiej chorobie. Sp. Paleczny ożenił się niedawno z 
córka mecenasa dr. Władysława Markiewicza, a śmierć 
młodego i zdolnego lekarza wywołała szczery żal i 
gorące współczucie dla dotkniętych tak ciężkim cio- 
sem rodzin pp. Palecznych i Markiewiezów. 

Kalendarz. Niedziela (4.): Kazimierza. Wschód 
słońca o godzinie 6. minul 45, zachód o godzinie 5 
minut 42. 

Kalend. myśliwski. Wolno polować na 
jelenie i kozły (rogacze), dropie, pardwy, ptactwo 
wodne i błotne w ogólności. 

Kalend. rybacki. Przez cały marzec nie 
wolno łowić raka samca i samicy, zaś od 16. boleni, 
lipieni i głowacie. Ryby złowione muszą mieć prre- 
pisaną miarę. W dnie słoneczne przy łagodniejszej 
temperaturze między godziną 9. a 10. z rana i 2. a 
3. po południn można łapać na wędkę: pstrągi, ło- 
gosie, karpie, płotki, czerwonki i babki. 

m.) Testament $. p. Kajetane Zakasze- 
wskiego. Jak to już donosiliśmy, uniwersalnym dzie- 
dzicem całego swojego majątku ustanowił ś. p. Za- 
kaszewski fundację na rzecz ciemnych pod kuratorją 
reprezentacji gminy miasta liwowa, a względnie jej 
prezydenta każdoczesnego pozostać mającej, Otóż w 
tych dniach panu prezydentowi Mochnackiemu prze- 
słał sąd powiatowy miejsko-delegowany Sekcji I. wrze- 
dowy odpis testamentu, z którego wyjmujemy cieka- 
wsze szczegóły. Pierwsza część testamentu brzmi: 
1) Ja Kajetan Dominik dwojga imion  Zakasze- 
wski, przeznaczam cały mój jakibądź po mej 
śmierci pozostać mogący majątek na u- 
tworzenie zakładu dożywotniego przytuliska dla cie- 
iunych starców, to jest wzroku zupełnie pezbawio- 
nych, bez wszelkich środków utrzymania zostających, 
takjmężczyzn, jak kobiet, a to tylko narodowości 
polskiej i wyznania chrześciańskiego bez vóżniey 
obrządku, który to zakład przytułku dla ciemnych 
nstanawiam mym uniwersalnym  sukcesorem pod ni- 
żej podanemi warunkami, 

2) Zakład ten ma nosić po wieczne czasy nazwę 
„Kajetana Dominika Zakaszewskiego, zakład przy- 
tułku dla ciemnych starców we Lwowie“. 

3) Cały po mnie pozostać mogący majątek spad- 
kowy ma być, jako fundusz zakłodowy po wieczne 
czasy nieuszczuplony, a wszystkie potrzeby zakładu, 
tak dla cieimych, jak i administracyjne, mają być pa- 
kryte tylko 2 dochodów, od tego majątku corocznie 
uzyskać się mających. 

Punkt czwarty dotyczy lokacji majątku. 

Punkt 5. Nu mnieszezenie zakładu ma być 
niezwłocznie po mej śmierci nabyty z funduszów 
mego majątku odpowiednia realność na  któremkol- 
wiek przedmieściu we Lwowie, jaką reprezentacja 
miasta Lwowa za odpowiednią uzna w ceniie okelo 
8000 do 10.000 zł. 

Punkty 6., 7.,8., 0. i 10. zawierają bliższe 
wskazówki, eo do zarządu, kierownictwa, patronatu, 
sposobu obsadzania miejsc w zakładzie, oraz owentu- 
alne! zmiany postanowień fundacyjnych. 

Ponkt 11. postanawia, że zakład ma wejść w 


życie niezwłocznie po śmieri fundatora. 


Wsagstkie ruchomości. znajdujące sio w mieszkaniu 
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wności, snknie, pościel, bielizne, meble, urzadzenie, 
sprzęty domowe i tym podobne rzeczy bez żadnego 
zgoła wyjątku darował testator Emmie Polmarvn, 
córce Waclawa Ohertyńskiego, córce awojago ciota: 
czno-rodzonego brata. 


Punkty 153. i 14. odnoszą się do urządzenia 
bardzo skromnego pogrzebu. 
Punkt 15. nstanawia egzekutorem  lestamenin 


każdoczesnego prezydenta miasta. 

Ostatni punkt 16. brzmi: „Dla informaeji do- 
daję, że część moich kupitałów w 4'j, listach za- 
stawnych gal. Tow. kredytowego ziemskiego,  kiórq 
głównić przeznaczam na cel niworzenia zakłada dla 
ciemnych starców, znajdnje się w przedliowaniu w 
gal. Tow. kredyt. ziemskiem, skąd takowe zaraz po 
mem  zejścin bezpośrednio do depozytu sądowego 
przeniesione być mają. Reszta zaś moich ka- 
pitałów w 4°, listach zastawnych gal Tow, 
kredyt. ziemskiego, które zobie zostawiam 
domego dalszego zarządzenia osobi- 
stego, znajduje się w mojem przecho- 
waniu.“ 

Świadkami tego testamentu byli hr. Marjan 
Dzieduszycki, Marcin Karasiński i Marjan Łata Pie- 
trzycki. Podpisy legalizował notarjusz p. Samuel 
Kwaśnicki. 

Owoż jak z oświadczenia p. prezydenta miasta, 
złożonego na ostatniem posiedzeniu rady miejskiej, 
wiadome, w Tow. kredyt. ziemskiem jest ztożonych 
112.000 zł., rozchodzi się więc jeszcze o odszukanie 
reszty kapitałów, które zmarły wedle brzmienia te- 


-— Ba, o ile mi wiadomo, polega dotąd cała 
sprawa jedynie na domysłach. 

— Bynajmniej. Przyczynę śmierci stwier- 
dzono. Fak samo stwierdzono równicż sposób 
zażycia trucizny, oprócz tego zaś cały kompleks 
podejrzanych okoliczności, pozostających w ści- 
słym stosnnku z Melstanem. Nie są to więc 
same tylko domysły. at 

— Dla mnie najbardziej podejrzanym w całej 
przeszłości Melstane'a, jest jego stesunck z Juliu- 
szem Guinaud, zwanym Judas, 

— Dla tego, ponieważ ma rade włosy i twarz 
wstrętną,— chłodno uzupełnił Fanks, 

— Nie, ponieważ kocha się we Florze. 
Skądże wiesz o tem ? 

— Tak przypuszczam. s 

— Ach, znowu przypuśzczenia, replikował 
Fanks. Pójdziemy ? 

—- Dokąd ? s 

— Dla zbadania twej hipotezy. Złożę wizytę 
master Spolgerowi. 
ie powie on ci nic nowego— odparł Ax- 
ton, ubierając się w płaszcz. 

— On może nie, ale jego twarz. Jestto czło- 
wiek nerwowy, jak mi powiedział Japix i jeśli 
tyłko wiadomo mu co o morderstwie, zdradzi się 
niezawodnie. Chodźmy. i 

Wyszedłszy na ulicę, przywałali dorożke. 
W chwili właśnie, gdy mieli wsiąść de niej, pod- 
biegł Fanks ku okienku karetki, stojącej w nie- 
znacznem oddaleniu na ulicy. Siedział w niej 
wysoki, gruby inężczyzna, który na widok Fanksa 
pednióst się i stentorowym głosem zawołał : 

— Padam do nóg pana, panie WVouchć ! 

— Nie rób pan awantur, doktorze Japix. 

—- Ba, znajdź pan tu kogo, ktoby wiedział, 
że Fouchć był znakomitym francuskim ministrem 
policji. Uwierzonoby raczej, że to Chińczyk. 


WODA EIJBZEGKOW A. 


i we Lwowie, — Cena I zir. 
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Uuuwa z twarzy prysacze, ligzajs, trądziki, pierschuienia i tuazoscnie ckóry, 
wzgładsa zmarazczki i dolki ospowe. Twarz odświeża, wybiela i wydelikaca 
do tago stopnia, że jako śrudak toaletowo - Łygieniczny rosta? odazczegć:- 
«ma rsałuql ne wystawie rrzyrndniazni lątsy"kiaj w Zyrakowia 
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stamonfu, miał „w swojem przechowaniu.* 
Dotychczas tych kapitałów nie odszukano, jest jednak 
nadzieja, że się uda je wynaleść, a odpowiednie w 
tym celu kroki poczynił już p. prezydent miasta. 

Kasyno miejskie Przez dwa dni, tj. piątek i 
sobotę, odbywały się w kasynie miejskiem amator- 
skie przedstawienia z niezmienionym programem. Na 
obydwu sala balowa przepełniona była publicznością, 
złożoną z samych członków i ich rodzin. Grano nie- 
śmiertelne Al. hr. Fredry „Damy i huzary*. Ensembl 
wypadł bez zarzutu; tak amatorki, jak i amatorowie 
dokładali wspólnych starań, ażebv przedstawienie 
wypadło jak najlepiej. W międzyaktach i po przed- 
stawieniu przygrywała muzyka 30. pp. z p. Rollem 
na ezole 

Promocja. Pp. Józef Ostoja Starzewski, ro- 
dem ze Złoczowa, Juliusz Marischler, rodem ze 
Lwowa i Ludwik Sobicszezański, rodem z Kra- 
kowa, otrzymali na krak. uniwesytecie siopień dokto- 
rów wszech nauk lskarskich, zaś p. Dawid Stern- 
berg, rodem z Przemyśla, stopień doktora praw. 

Koncert „Echa“ w Stanisławowie, który się 
odbędzie dnia 5. b. m w sali towarzystwa imienia 
Moninszki, zapowiada sie świetnie. Publiczność nad- 
zwyczaj koncertem tym się zainteresowała, to też 
obecnie znaczna część biletów już jest rozkupiona. 
„Echo“ koucertnje w powrocie z Czerniewiec. 


Temperatura. Barometr opada. Średnia tempe 
ratura w tym czasie była +- 12'0., najwyższa 
+- 120., najniższa — 1090. 

Na dziś zapowiada stacja spostrzeżeń Szkoły po- 
litechnicznej: Wiatr ' będzie połudn.-zachodni o śre- 
dniej prędkości 2 m/sek; średnia temperatura doby 
pozostanie około — 0*©., miebo będzie lekko zachmu- 
rzone, a względna wilgotność powietrza około 80 
proc.; opadu nie będzie. pogoda. 

Z prasy. Główny zarząd do spraw prasowych 
w Petersburgu udzielił drogą telegraficzną  zezwo- 
lenin na podpisywanie Kurjera Codziennego za 
redaktora 6. p. Władysława Olendzkiego p. Autonie- 
mu Mieszkowskiemu. 

3 iż Herman Dunaj, Krakowianin, współpraco- 
wnik Czasopisma technicznego, mianowany został 
któloewskim radcą budownictwa (Monigliehe» Bau- 
rath) w Hagen w Westtalji. 

Myśl uczczenia |00-ej rocznicy  Kościu- 
szkowskiej znalazła serdeczny oddźwięk we wszy- 
stkich dzielnicach polskich i znajdzie praktyczny wy- 
raz wszędzie, gdzie i o ile warunki polityczne na to 
pozwalają. 4 Gazety Toruńskiej dowiadujemy się 
właśnie, że i w Prusach Zachodnich rocznica ta ob- 
chodzona będzie uroczyście i wkrótce przytoczona ga- 
zeta ma ogłosić szezegóżowy program obchodu. _ 3 

Przylądek Saint-Martin — dokąd osegdaj przy- 
był cesarz Franciszek Józef incognito, jako hr. Ho- 
henembs, dla spotkania się z małżonką —- jest je- 
dnym «z najpiękniejszych punktów świata. Jest to 
wrzynający się w zatokę mentońską pas ziemi, po- 
Eryty lasem, z prześlicznym widokiem na widokręgi 
morza. W błękitnej oddali widać nawet skaliste wy- 
brzeże Korsyki. Cudowna wiosna roztacza najpiękniej- 
sze wdzięki. Drzewa oliwne błyszczą srebrnymi poły- 
skiem liści, pomarańcze i cytryny uginają się pod 
ciężarem owoców, spawy i alvesy wysuwają sterczące 
korony z każdej skalnej szczeliny, róże, azalie i fiolki 
rozsypują się w kwietnych dywanach i w całym bla- 
sku rozwijają czarującą Herę morza Śródziemnego. 
Największy jednak urok przylądka stanowi kontrast 
pomiędzy dziko romantycznem ther wzgórz w głybi 
pejzażu a rozkosznem pobrzeżum, zimywanym łagodną 
falą, W r. 1890, nalezące do Mentouy St Martin, 
smsirryd prień bogaty angik, nazwiskiem White, za 
kwotę 600.000 fr, a angielskie Towarzystwo wybu- 
dowało pełen wykwintnego komłortn hotel wsród 
wonnych lasów szpilkowych. Palmy i rośliny tropi- 
kalnego klimatu wznoszą korony przed terasą hoteln, 
obok którego rozciąga się starannie ntrzymany park. 
iwagą obojga cesarstwa na St. Martin zwróciła pier- 
wsza arcyksiężna Malerja Walearja, która przepodziła 
tam zimę przed dwoma laty. Obsenie kierownikiem 
hoteln jest młody Austrjak, nazwiskiem Ulrichs. Ce- 
sarzowa Pngenja, której willa na przylądku ŚL. Mar- 
tin jeszcze nie jest, gotowa, Zamieszkała także w 
tymże samym hołelu. Oczekiwany tn jest także hrat 
cesarzowej Elżbiety książę Karol Teodor bawarski. 
Dla cesarstwa anstrjackich zarezerwowano czternaście 
apartameutów na parterze. Panowie z orszaku cesar- 
skiego będą rozporządzali pokojami ua drngiem pię- 
trze; każdy z nich będzie miał swój salon i swój 
pokój sypialny. 

Pokoje, przeznaczone dla cesarstwa, są prosta, 
ale bardzo elegancko zaopatrzone w meble angielskie. 
Okna wychodzą ku południowi na przepyszne widoki 
morskie; pewna część parku wyznaczona jest dla gpe- 
cjalnego użytku dostojnych gości. Na czas pobytu ec- 
sarza w St, Martin wysłano tam z Marsylji czterech 
specjalnych urzędników telegraficznych, rozumiejących 
po niemiecku, dla pełnienia wyłącznej służby na uży- 
tek dworu cesarskiego. lesarz, który od cansu pary- 
skiej wystawy w roku 1876, po raz pierwszy przyje- 
cha? na terytorjum franeuskie, zabawi w St. Martin 
12 do 14 dni, cesarzowa zaś zatrzyma się jeszcze 
zapewne tydzień dłużej. 


nie 


bezpieczniej 


Zawsze wywoływać 
wilka z lasu. 

-- Dobrze, master Riston. 

— Doktorku, czy pan wierzysz w tajemnicze 
specyfiki. 

— Nie — mruknął Japix. — Cóż to strze- 
liło panu zuów do głowy ? 

— Radzono mi spróbować nasenneg0 
5polgera. 

- Dajże pan spokój. Kto to dał panu taką 
radę ? 

— Pewna dama. A 

— Hm! Tylko kobieta może się zdobyć na 
podobnie niedorzeczną radę. Jeżeli pan jesteś 
chory, przyjdź do mnie, jak to robi Spolger; już 
ja pana wyleczę. Ale nie waż się pan ani tknąć 
podobnych specyfików. £ 

— Czy to niebezpieczne ? 

— No, niechybnie. Pigułki zawierają tylko 
chleb. gumę i morfinę. 

— Morfinę ? 

— Tak. Oczywiście slad jej jeno, a nie dozę, 
jaką wykryłem w wiadomej pigułce. Na Boga — 
zawołał lekarz, jakby mu nagle błyskawicą prze- 
mknęgła pewna myśl przez głowę. = Cóż to pan 
właściwie wykombinowałeś? 

— Powiem panu wieczorem. 

- Przy obiedzie. 
lial: Czy noge wziąć Z sobą Astona ? 
— [ owszem. Do widzenia! 


środka 


— Do widzenia — zawołał Fanks i wrócił 
do dorożki, w której oczekiwał go Roger. 
-— Rogerze — powiedział -— w twem przy- 


puszezeniu tkwi przecież może ziarno prawdy. 

— Tak mi się zdaje. Skądże jednak teraz 
przyszło ci to do głowy? 
Ponieważ dowiedziałem się właśnie, że 
Spolger do swego specyfiku mięsza morfinę. 


Pader kygieniczny 


NIGRETINA 


ezarny lub ciemny. — Cena 1 złr. 


odawicza I nadaja twarzy Bz 
OBAU CHE) 
przytem wyzdsdza zgrubiary naskórek Pzdełko 30, 50 i1 

de nityehniastowego farbowania 
włosów na trwały i piękny kolor 
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Balet wśrod lwów. Wielkie wrażenie wywofuje 
obecnie w Londynie tancerka, miss Bob Walters 
która popisuje sie w teatrze „Imperial“ — tańcem 
w lwiej klatce. Anglicy zwią ten taniec niewinnie : 
mSkirt-dance.* Tancerka ubrana jest za pazia fran- 
euskjego. Na dany znak widownią się zaciemnia na- 
tomiast w oświetlonej sztueznam Światłem klatce po- 
"odku sceny, ukazuje się wśród lwów tancerka, we 
wazicomnych pozach menneta. Towarzyszy jej wpra 4 
dzie mwzny na każde jej skinienie pogromea zwie- 
rząt, pomimo to jednak wrażenie jest wielkiem jeden 
bowiem z lwów pozwala sobie zawsze ze strasznym 
pó rzucić się z ai już to ku tancerce, już 
(x pogromcy, poczem dopiero, głaskawszy j ~ 
zurkami, cofu się. jakby a TR 
widowiska iwy składają paszcze u stóp paw p 
mige, jak psy, gdy zaś opuszcza kłątke gru ują sie 
niby jej straż honorowa. Wrażenie, jąkie cje | 9 
te wywołują, ma być mięszaniną podziwu trwogi i 
zadowolenia zarazem. j Ai 

Mycliny na uspokojenie morza. Od niedawna 
wynaleziono nowy środek, nspakajający wzburzone 
fale morskie. Usługę tę oddawała dotychczas oliwa : 
obecnie przybywa sposób znacznie tańszy, a niemniej 
skuteezny, mianowicie — mydliny. Podczas ostaniej 
swej podróży do Stanów Zjednoczonych, parowiec 
„candia“ z Hamburga został zaskoczony na Atlan- 
tyku przez gwałtowną burzę. Kapitan kazał rozpu- 
ścić w ciepłej wodzie wielką ilość mydła -i wylano 
na wzburzone fale kilkaset litrów mydlin. Skutek był 
podobno natychmiastowy. 


Hypnotyzm wspólnikiem zbrodni. Hypnotyzm 
wchodzi coraz częściej do spraw kryminalnych w cha- 
rakterze wspólnika podsądnych. Oto nowy przykład. 
Przed dwoma laty mrs. Maybreck została skazana 
w Londynie na śmierć za otrucie męża; królowa 
złagodziła tę karę, zmieniając ją na dożywotnie 
więzienie. Przyjaciele mrs. Maybreck twierdzą usta 
Wiecznie iż jest ona niewinną i że padła ofiarą sug- 
gestji. Swieżo wznowił ten proces dr. Aleksander 
Tyndall, syn umarłego profesora ; domaga się on u 
ministra spraw wewnętrznych, aby poddał mrs. 
Maybreck doświadczeniom hypnotycznym dla ostate- 
cznego wyświetlenia tej sprawy. 
ha Ubezpiecz nie na wypadek... bliźniąt. W Lon- 

ynie powstało towarzystwo ubezpieczeń na wypadek 

bliźniąt lub trojaczków. Za bardzo małą opłata ro- 
ezpa rodzice bliżniąć otrzymają od "UR od 
50 do 100 funtów szterlingów jednorazowo. 


Pijaństwo — wśród os. Namiętność do alko- 
holu nie jest właściwą czlowiekowi jedynie; ulegają 
jej zwierzęta. a nawet któżby przypuścił: owady. 


Uczony angielski Lowson Tait w rozprawie swej v 
alkoholu powiada, iż osy upijają się na równi z 
„królem stworzeń”, Zauważył on, że owady te 
mają zamiłowanie do owaców przejrzałych, gniją- 
cych uż, w których pierwiastki cnkru sfermento- 
wane zmieniają się w alkohol. Osy siadają na wi- 
nogronach i pewnym gatunku śliwek, poczem òd- 
latując na wpoł odurzone, padają na trawę i dopiero 
po dłuższej chwili wracają do stanu normalnego, 
Najzjadliwsze s ukąszenia os właśnie w owej fazie 
odurzenia, 

Wiadomości djecezjaine. Archidjecezja 1u owsks 
obrz. łac. Kanoniezną instylucję na probostwo w Ra- 
kowen otrzymał ks. Fr. Arzt, ekspozyń w Bueniowie. 
Jurysdykcję da stuchania spowiedzi otrzymał 0. Ry- 
szasd Kndlck Zgrom. 00, Misjonarzy w Krakowie, 
przydzielony pro ferendo juramine in cura anim. 
do Jezierzan. 

Djeeczja tarnowska | Prózentę na probosiwo w 
Skrzydiny otrzymał ks. Józef Kapturkiewiez, dożych 
czasowy wikarjnsz w Siedliskach, A 

W Szyuwałdzie odbyła sie w czasie od 20. do 
i. stycznia za staraniem miejscowego ks, proboszcza. 
renowacja zeszlorocznych rekolekeyj Indowych, pod 
kierownietwem 00. Redemptorystów. | 

Djecezja krakowska. W Gilowicach cdhtla się 
misja ludowa od dnia 11; do 20. stycznia r. b. pod 
przewodnictwem O. Dronisza i O. Styki, Zgromadzenia 
00. Redemptorystów. Do komunji św. przystąpiło 1500 
osób (gmina liczy zaledwie 2200 Ansz). 


Z politechniki. Wpisy na -drugie półrocze 
159354 rozpoczęły się ma politechnice d. I maraa, 
wyklady rozpoczynają się d, 5. marca, późniejsze» 


zgłoszenia się da wpisu mogą być uwzględnione naj- 
dalej do 15. bm, Nowowstępujący słnchacze zwy- 
czujni obowiązani są złożyć w rektoracie swe foto- 
grafje w lormacie wizytowym (62/105 mm.), poczem 
otrzymają swe karly legitymacyjne naklejone na od- 
wrotnej stronie fotografi, jako dowód ukończonego 
wpisn w poczet zwyczajnych słuchaczów szkoły po- 
litechuicznej. 

Ogies dachowy wybuchł wezoraj między godzi- 
ną 5. a 9. wieczorem W kolejowej huder strażniczej 
mr. 8 (tak zwanej Wdóchócrhans) va rogatką Gro- 
decka,  Przybzła na miejsce straż pożarna  stłamiła 
pożu w zarodku. Szkody nieznaczne. 

laki naród odżywia się najepiej? Pod tym 
tytntem ogłasza Pali Mall Gazette zajmujące słudjum, 


oparte na statystyce W. Brytanji i kontynentu. An- 
glik wydaje rocznie na swoje pożywienie 245 fr., 
Francuz 235, Niemiec 210,. Hiszpan 165, Włoch 


| NIL. 
Spolgera środek nasenny. 


Dom Spolgera leżał w oddaleniu prawie mili 


od miasta. Był to wielki, szkaradny budynek, 
zpudowany ściśle według przepisów hygieny. 
Wynalazca popularnego specyħku mieszkał 


w staroświeckim domu, ze złą wentylacją, ale 
syn, objąwszy spadok, kazał stare szatro zdemo- 
lować, a wzniósł w jego miejsce rodzaj baraku 
| szpitalnego, gdzie estetyka padła w zupełności 
| ofiarą celów realnych. | 
Dom ten czworograniasty, miał ściany olśnie- 
wające, białem wapnem pomalowane; stał po- 
środku wielkiej parceli, gdzie drzewa powycinano, 
Spolger bowiem uważał je za szkod 
wód nadmiernej wilgotności gruntu. Dziedziniec 
wyasfaltowano, jak w szpitalu. Liczne okna o 
dużych tatłach szyb, wpuszczały dużo światła 
do wnętrza, zajętego wysokiemi pokojami i pzźe 
stronnemi gankami. 
| Podłogi, wywoskowane troskliwie, lśniły jak 
zwierciadło. Szybki chód na tej gładkiej po- 
wierzchni byłby wprost niemożliwy. Na ścianach 
nie było prawie nigdzie obrazu; Zdaniem bo- 
wiem Spolgera, nerwy wzrokowe nazbyt się wy- 
tężają przez patrzanie na dzieła sztuki. Dywany, 
firanki również miały tu wstep Wzbroniony, na- 
gromadzać się w nich bowiem mogą zarazki 
wszelkich chorób Wszystko było tu tak urzą: 
dzone, by  jaknajlepiej sprzyjało 
wszystko łączyło Się Ze sobą 


brzydicie. 
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120, Rosjanin 115. Wyższe kwoty pieniężne nie 
świadczą jeszcze, że pożywienie jest przeciętnie ob- 
fitsze, lub lepsze; stwierdzają tylko poprostu, że ko- 
sztuje drożej. Dla usunięcia wątpliwości trzeba zbadać 
jakość pożywienia. Autor studjum podaje zatem daty 
o konsumeji chieba. W Rosji przypada  roczuie na 
głowę 635 funtów, w Niemczech 560, we Francji 
540, w Hiszpanji 480, we Włoszech 400, w Anglji 
380. Statystyka konsumeji mięsa jest inna: na An- 
glika przypada rocznie 109 runiów, podczas gdy 
Francuz spożywa przeciętnie 77, Niemiec 64, Rosja- 
nin 51, a Włoch tylko 26. Sprawdza się zdanie 
Brillat-Savarina: Powiedz mi, co jesz, a ja ci powiem, 
kim jesteś. Anglik je wiele mięsa, Francuz jest za- 
wsze umiarkowany, Wloch żyje... nadzieją. Statystyka 
wykrywa także szezegół niespodziewany. Obywate: 
Stanów Zjednoczonych konsumuje pięć razy WIĘCEJ 
cukru, niż Francuz, albo Niemiee, m dziesięć razy 
więcej, niż Rosjanin. 
D 


Składki. Na rzecz Towarzystwa fzkoły ludowej ziożyli 
pb. Antoni Liske i Stanisław Żeleński kwoty U zł 4? et 
Na słodne dzieci złożył p. >> D 20 zi. ; 
Z ruchu towarzystw. Walne zgromadzenie czlonków 
Towarzystwa pepagogicznego oddziału lwowskiego odbędzie 
się we Lwowie w niedzielę dnia 4. marem 1894 roku, 
o godzinie 8. popołudniu w sali rątuszoweje - 
Z „Gwiazay*. Na doehód pomnika Kilińskiego oii- 
dzie się w niedziele ania 4 mara b r. st waniem, Ac 
dzieży rękodzialniezej Stow. „iwiazda* uroczysty n ika 
poświęcony pamięci Jana Kilińskiego szewca, af «skip 
wojsk polskich z roku 1:94, exlonka 1380" aż w db" 
czasów Kościuszkowskich. i „szali 3.0 
Progam: 1 Zagajenie. 2 Chê? RR ZYSZE A be 
klamacja. 4 Spiew solewy 5 „KAL ADM isc 
vet na fortepian, tlet i skrygręg: $: i, in KA NA WA 
czenie odesvają członb® zde b a) „l > dir i s a 
dramatyczny Kanapki 0 ot, VACSZAR i arter JU et. 


Poczatok o godźe 2 wieczorem 
menear PPE TREZETA 0 a na KORZE 


Wiadomości literackie i artystyczne. 

Repertoar teatralny. W teatrze hr. Skarbka: 
Dziś w uiedzielę popołudniu o godzinie pół” do 4 
„Twardowski na Krzemionkach“, krotochwila ze 
śpiewami i tańcami w 3. aktach, a 11- obrazach, 
z powiości gmiunej przez J. N- Kamińskiega; wieczór 
o godzinie 7 po raz drugi „Kiliński", obraz history- 
czny w 5. aktach Jana Załęgi; jutro w poniedziałek 
po raz trzeci „Oj dragoni:*, krotochwila w 3. aktach 
z francuskiego Karola Rossu i Kdmunda Delavignea, 
tłamaczył M. Sachorowski (z repertoaru  wiedeń- 
skiego „Carlteatru*); we wtorek przedstawienie skła- 
dane i „Pajaceś, opera w 2. aktach z prologiem 
Legncavalla. Występ p. Maji £Łubkowskiej i p. 
Aleksandra Myszugi. 

Dziś w niedziele po południu  czarodziejsko- 
romantyczna krotochwiła ze śpiewami, „Vwardo 
wski na Krzemionkach”, Jana Nepomucena 
Kamińskiego. 

Wieczorem 
samej obsadzie. e 

Pojedyncze cgzempłarze „Kilińskiego naby- 
waé można w kusie teatralnej i w księgarni pp. Za- 
durowicza i Jakubowskiego. 

W nue: „Przeznaczenie kobiety“ 
„Ubogie łwiecj= Bajki“ i „Mądru Kasia”. 


po raz drugi „Kiliński* w tej 
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Ostatnie wiadomosci. 

Na ostatniem posiedzeniu sejmu pruskiego 
minister Bosse w odpowiedzi na wywody ks. 
dr. Jażdżewskiego, złożył oświadezenie 
dla Polaków nieprzychylne i brzmiące niby od 

rawa wobec uzasadnionych: i słusznych życzeń 

Polaków. Oświadczenie to dotyczy nauki języka 
polskiego w szkołach Księstwa Poznańskiego i 
Prus Zachodnich. Minister oświaty nadmienił bez 
uzasadnienia, że prywatnej nauki języka polskie- 
eo używano w szkołach do demonstracyj, i że 
dlatego prywatna nanka została zniesioną; nato- 
miast na Średnim stopnia nauki szkolnej mają 
być zaprowadzone urzędowe, lecz tylko faknl- 
tatywne lekcje ezytania i pisania polskiego, oraz 
religii, wykładanej po polsku. Minister oświad- 
czył przytem, ze wszelkie „dalsze żądania Pola- 
ków nie zostaną uwzględnione. Żarówno treść, 
jak i ton oświadczenia tego nie zrobily dobrego 
wrażenia pośród Polaków. 

Przystąpienie Koła polskiego w rajchsttgu 
niemieckim do traktam handlowego z: Rosją, po- 
woduje Hambnrger Nachr. do następującej, wi- 
docznie od ks. Bismarka pochodzącej wycieczki 
przeciw Polakom: „Postępowanie „nowego kursu” 
(rządy Capriviego) na polu polskiem poczytujemy 
ze wszystkich stron dotychczasowej jego czynno- 
kci, za najfatalniejsze tak ze względn na wewnę- 
trzną politykę Rzeszy, jak i na to, że przesądza 
stanowisku naszemu wobec państw zagranicznych. 
Dla nas nigdy wątpliwem nie było, że wotum 
Koła polskiego więcej kierować będzie interesami 


wyielizi krach? 


Nowy Jork Eondym ni uszanowiły kontynsntn europejskiego 
i wielka fabryka wyrohow -re-rvyech widział, się spowodowsną sprzedać 
w;negro.scniemm gi? roboczych 
Posyłam tedy każdemu 
dzeniem jsdinie mł. 6:60. a to: 
prawdz, avg. klinga, 
wid Iców z jednej sztuki, 
sztuk amer'k. pałest srebrnych *yżsk 
1 sztuk amcryt. patent. srebrnych łyżeczek ćo kawy 


wały swój zapas za hardzo nałew tylko 
Jestem upoważniony prarprowańdie to 

następujące przedmioty za wyu gro 
sztuk najl nożów stołowych z 
sztuk ameryt patent. srebrnych 
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Amerykakekie patent. sretr: 
Japis muującym barwę srebra 


0 mujlepszy dowód, łe inserst te 


jet na wskróś bałym met lew 
przez 25 lat, za eo rię ręc y. 
n nje po lega na i 


Żadnem oszustwie 


kuzynów, przyjaciół i ziomków w Królestwie 
Polskiem i na Litwie, niż swojem usposobieniem 
względem cesarstwa niemieckiego i rosyjskiego. 
Szlachta polska tworzy polską stacyę po obu 
stronach granicy niemiecko rosyjskiej. Pominą- 
wszy już, że szlachta polska. jest między „sobą 
spokrewnioną, lub zaprzyjaźnioną, to pruski Pov- 
lak przysługuje się ziomkom po rosyjskiej stro- 
nie grańiicy, jeżeli dopomaga do spieniężenia jego 
produktów po naszej stronie granicy, 1 ża Zni- 
żeniem cła Od zboża nie rosyjskiego, ale polskie- 
go głosuje“. ; 


Belgradzki korespondent donosi Pester Llvy- 
dowi, że Milan już w najbliższym czasie. ma wy- 
jechać z Belgradu i że tuż potem nastąpi zmiana 
dzisiejszego rządu, złożonego, jak wiadomo,. z po- 
stępowców i liberałów. Król Aleksander utworzyć 
chec gabinet wyłącznie z samych liberałów, któ- 
rzy jednak tylko pod tym warunkiem się na to 
godzą, że Milan opuści granice Serbji. Powodem 
niezadowolenia króla Aleksandra z gabinetu Si- 
micza ma być, że nie dość silnie występuje on 
przeciw radykałom. Zmiana ta, bądź có bądź 
niespodziana, nastąpić ma 22. lutego starego sty- 
ła. Wprawdzie- korespondent Pester Lloyda po- 
daje tę wiadomość z pewnem niedowierzaniem, 
lecz dodaje zarazem, że pochodzić ma ze sfer 
urzędowych, które’ nie miałyby interesu w jej 
głoszeniu. 

W Serbji panuje silne wzburzenie Wszczęło 
się ono naprzód pod wrażeniem fałszywych po- 
głosek, puszczonych w obieg przez pewien dzien- 
nik kroacki.o ruchu wojsk austrjaekich na gra- 
nicy serbskiej. Wzburzenie to wzrosło wskutek 
artyknłu, pomięszczonegó w londyńskim Stan- 
dardzie, w którym prasa serbska dopatrzyła się 
rzucenia projektu podziału Serbji w interesie 
pokoju i porządku na półwyspia bałkańskim. 
Artykał ten odwrócił nawet uwagę belgradzkiej 
ludności od spraw polityki wewnętrznej, a mło- 
dzież przygotowuje wielki mityng w celu zapro- 
testowania przeciwko ideom podziału. Pogłoskom 
o ruchu.wojsk austujaćkich zaprzeczył w sposób 
stanowczy w parlamencie węgierskim p. W e- 
kerłe, artykuł zaś Standard'a wyraża jedynie 
indywidualne poglądy redakcji, a wiedeński 
Fremdenblatt protestuje przeciw temu, jakoby 
po za nim miał ukrywać się jakikolwiek istnie- 
jący, w kołach politycznych zdefinjowamy pro 
jekt co do Serbji. Artykuł przedstawia zresztą 
głównie tylko sytuację w Serbji, a jeżeli obawy, 
w nim wyrażone eo do przyszłego jej rozwoju, 
idą dalej, niżby to odpowiadało rzeczy wistości, 
winien temu niezawodnie przedewszystkicm na- 
miętny ton radykalnej serbskiej prasy. W dal- 
szym toku wywodów zaznacza artykuł Słandard'a, 
że zamiłowanie pokoju wśród mocarstw, przyja- 
żny stosunek pomiędzy Austro- Węgrami a Kosją 
i lojalna, wikająca wszelkiej interwencji polityka 
naszej monarchji usnwały troskę o to, aby we; 
wnętrzne zawikłania serbskie nie wytworzyły 
niehezpieczeństwa dla pokoju Europy. Gdyby 
jednak zachowanie się Serbji absolutnie stało się 
nieznośne. mogłoby dojść do tego, że jej granice, 
do których rozszerzenia dawniej tak bardzo dą: 
żyła, będą przez sąsiadów uszezuplone. Artykuł 
Standarda ma w każdym razie znaczenie sym 
ptomatyczne. 

Na podstawie rewizji i sledztwa, w anarchi- 
stycznym klubie „Autonomy“ w Londynie prżeń 
policje dokonanych, donoszą dzienniki angielskie 
następujące szczegóły. Klnb ten istnieje w Lon- 
dynie już od lat 10 i dzieli się na grupy: nie- 
miecką, czeską, holenderską, = francuską i an- 
gielską. Najsilniejszą jest grupa niemiecka, któ- 
ra właściwie dzierży kierownictwo klubu, pod 
czas gdy grupa angielska liczy miespełna 10 
członków i głównie zajmnje się wydawaniem 
pism ulotnych i urządzaniem odczytów. W związ: 
ku z klubem anarchistów zostają kluby: Qra- 
fton Hall-Clnb, dalej klub komumistów, klub 
skandynawski, klnb międzynarodowy i w. i. 
Klub anarchistów zajmował pięć pokoi i jedne 
czytelnię. Znaleziony podvzas rewizji w tym lo 
kalu podręcznik p. t Ł'ludicatewr Anarchnie za, 
wiera przepisy do wyrabiania nitroglicerny, ni- 
trobenzyny, kapsli i t p. —— Prasa angielska 
zajmuje się bardzo żywo kwestją przynmsowego 
wydalania anarchistów 2 Londynu. 
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Rada państwa. 
(Telegram „Dziennika Polskiego.) 


Wiedeń 3. marea. (Z izby poselskiej. 
niński, jako referent, wniósł w izbie imi 
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komisji, żeby izba traktowała ustawę karną spo- 
sobem skróconym. 

, P. Schorn przemawiał przeciw, ostrzegając 
przed taką rezygnacją ze strony parlamentu 
i oświadczył, że stronnietwo katolicko-zachowa- 
wcze nie ma bynajmniej powodu do ułatwiania 
temu projektowi drogi. 

P. Eerjancie przemawiał za, wyrzucając 
Schornowi, iż chce upiemożliwić uchwalenie tej 
ustawy w ogóle z powodu, iż nie przyjęto w niej 
paragrafu przeciw „szerzeniu niewiary“. 

P. Pattąi przemawiał za skróconem poste- 
powaniem, p. Pacak zaś imieniem Młodocze 
chów przeciw. i 

Minister Schoenborn zwrócił uwagę, iż 
dyskusja specjalna dostarczy dość pola do sta: 
wiania odmiennych wniosków, a przyspieszenie 


jest koniecznem, jeżeli projekt stać się ma 
ustawą. 

P. Kopp przemawiał również za skróconem 
postępowaniem, 


Po przemówieniu referenta Pinińskiego, 
przyjęto wniosek komisji. 

Następne posiedzenie we wtorek. 

Wiedeń 3. marca. W komisji wojskowej oma- 
wiano projekt, ustawy o obowiązku mełdunko- 
wym osób, przynależnych do pospolitego rusze- 
nia. Prawie wszyscy mowcy przedstawiali ten 
obowiązek jako nowy i dość dotkliwy ciężar dla 
ludności. Mimo to postanowiła większość wejść 
w szczegółową dyskusję. | 

* iedeń 3. marca... W komisji walutowej p. 
Kraiński przemawiał przeciw przedłożonym 
ustawom: wałutowym *Raąd przyznaje, że sto- 
sunki. walutowe są niekorzystue, & z drugiej 
streny proponuje kroki, wychodzące daleko po 
za intencję zir.: 1592. Mamy. dziś podwójną wa- 
lute, podwójną monetę zdawkową i miedzianą. 
W końcu -godzi się mowca na ściągnięcie jedno 
guldenowych banknotów, sprzeciwia się zaś 
wszelkim dalej idącym eksperymentem. 

P. Neuwirth skoustatował, iż dotychczas 
sprawdziły się.w sprawie waluty wszelkie prze- 
widywane obawy. 

Dziś przemawiać będzie Plener. 

Wiedeń 3. marca. Wczoraj konferowali mę- 
żowie zaufauia klubów koalicyjnych z ministrem 
skarbu Plenerem w sprawie planu finansowego i 
reformy podatkowej. Chodzi o finansowy wynik 
reformy podatkowej, o możliwe indywidualne 
opusty podatkowe, tudzież o sumę, jaką poszcze- 
gólnym krajom z osobistego podatkn dochodo- 
wego ma być przekazaną, Wynik konferencji 
będzie wkroteó ogłoszony. 

Wiedeń 3. marca. Słychać, że zarys refor- 
my wyborczej spotyka się z gwałtowną opozycją 
ze strony llohenwarta. 


Taleg Dziennika Polskiego" 
giegramy Dziennika Folsk'ego 

siedeń 3. marca. Windischgraetz, 
Steinbach i Zaleski złożyli wczoraj T a af- 
fomu wizyty, Taaffe. za kilka dni wyjeżdża do 
Kllischau. 

wiedeń 3. marca. Namiestnik Badeni od- 
jechał wczoraj do Lwowa, 

Wiedeń 3. marca. Kalnoky wraz z mini- 
strem handlu udają się dziś na kilka dui do 
Budapesztu, celem konferencji nad traktatem 
handlowym 2 itosją. 

4 iedeń 


—— 


3. marca. Wedłag Po! Corr, Mi- 
lan w tym jeszcze umiesiąew wróci do Paryża. 
Londyn 3. marca. Gładstone proszony 


wczoraj na obiad do królowej, dzis wniesie 
dymisję. 

Liberalisci i radykaliżei protestują przeciw 
powałanin para (Roseberry jest parem) na 
pierwszego ministra, bo to uwłaczałoby godności 
izby gmin. Proponują tedy Harcourta. 

Berlin 3. marca. -W komisji dla traktatu 
handlowego znajduje się 14 zwolenników, u II 
przeciwników traktatu. Trzech jest wątpliwych. 

Rzym 3. marca. / okazji nroczystości koro- 
nacyjnej, papież przyjmajać kardynałów, zape- 
wnił, iż mimo podeszłego wieku, nie zaniedba 
zadania wzmocnienia wpływu kościoła. Zapowie- 
dział dalej, że dążyć będzie do podniesienia n 
panujących poczncia prawa, a n całej ludności 
miłości bliźniego i prawdziwie chrzesejańskiego 
ducha rodzinnego. 

Wisień 3. mares, Wozored po zamkni ciu gieldy 
połudn. notowano: kredyty 36350, wez, kredyty 442 —: 
anglosy 15775; luemłerbanki 239% 60, 


lombardy 10862; elbethale =- --; tytoniowe 


micła | 


ihain) 
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ztolny 5570, rente mejowa Y95350; węg. złota 11027; 
war koronowa 9540; austr. koronowa 93 —; losy tureckie 
«w niony 36850. 

Seta 5 mimi Giełda wezoryjsza wieczorna Enisa 
sowe. (W nawiasie podane cylry osneesaja porówna 
y kurs wiedeński t zw. Wienar Paritat) Kredyty 
"10 (868 46y; lombardy 45 0u (10853); węg renta zlota 
u 75 (115263; ruble 22050 (136511. 

Frankfurt © marea, Gielda wczorajsza wieczorna 
kursa ostatnia. (W nawiasie podane cyfry oznaezaja po- 
ruvnniwczy kurs wieldeńaki) Kredyty 3 0— (309520); 
lombardy DU (— —); renta węg. złota 9070 (1ls"2U), 
koronówa —— (— —,. z 


Wiedeń 3. marca. Ministrowie Plener, Wurm- 
brand i Falkenhayn odjadą po południu do Pe- 
sztu na jutrzejszą naradę z ministrami węgier- 
skimi. 

Praga 3. marca. Za rozszerzanie pism, któ 
rych treść zawiera znamiona zdrady stanu, wdro- 
żono śledztwo przeciw wieln uczniom czeskich 
szkół średnich i dwóch uwięziono. 
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sui 


Budapeszt 3. marca. Przeszło tysiąc akade- 
mików urządziło wczoraj demonstrację na ko- 
rzyść kościelno politycznych projektów  rządo- 
wych. Najpier* udali się demonstranci przed 
mieszkanie hr. Apponyiego, który przemawiał 
przeciw ślubom cywilnym i wyprawili mu ko- 
cią muzykę, następnie ruszyli przed lokal klubu 
liberalnego i wznosili okrzyki na czość jego 
prezesa br. Podmaniczki'ego i na cześć ministra 
sprawiedliwości Szilagyi ego. Minister miał mo- 
wę, w której zapewnił, że mimo wszełkich ata- 
ków, rząd będzie walczył 
swych reform kościelnych. 

Mentona 3. marca. Cesars austrjacki i ce 
sarzowa odbyli wczoraj o godzinie 4. rano prze- 
chadzkę nad brzegiem morza, następnie przeclw 
ozali się w lasach na przylądku św. Marcina i 
gościńcem prowadzącym do Monte Carlo, a potem 
wrócili do hotelu. 

O godzinie 11. odwidził ich ureyksiąże 
Karol Ludwik i spożył z cesarstwem śniadanie. 

Po poładuiu udali się cesarstwo pieszo na 
terytorjum włoskie do Mortoli i zwidzali wspa- 
niałe ogrody Anglika Hambury ego. 

Cesarz wstaje codziennie przed czwartą i 
jada sam, gdyż cesarzowa nie jada ciepłych 
potraw. W hotelu urządzono dla cesarza osubną 
stację telegraficzną, połączoną wprost z Wie- 
dniem i Paryżem. Stację tę obsłaguje dwóch 
urzędników  telegraficznych przybyłych z Wie- 
dnia. 

Londyn 3. marca. 
sję Gladstone'a. 


umężnie w obronie 


Królowa przyjęła dymi- 
Zamianowanie na jego miejsce 
Rosebery'cgo jest rzeczą pewną. 

Rzym 3. marca. W Massa Lombarda, nie- 
daleko Rzymu wtargnęła policja z żandarnani 
do domu niejakiego de Morri, kłóry słażył anar- 
chistom do schadzek. Znaleziono znaczny zapas 
broni i plakatów podżegawczych, tudzież zna- 
czną sumę pieniędzy. De Morri nie chcąc być 
uresztowanym, zastrzelił wię. 

Berlin 3. marca. Wedle Berl. Tageblaltu 
odwidził cesarz Caprivi'ego, aby mu osobiscie 
podziękować 2a jego mowę w sprawie traktatu 
handlowego w rajchstagun i zapowiedzieć mu, że 
um swój biust przyszle. 

Wskntek prośby żydów wschodnio praskich 
udało się „centralne stowarzyszeniu obywateli 
niemieckich wyznania żydowskiego“ do sekreta- 
rza stanu Marschalla, aby w traktacie handlo 
wym z Rosją nadano żydom prawo z 
innemi wyznaniami. Marschall napomknął, że 
przy zawieraniu  traktatn strony 
wiały si; nad stosunkami prawnemt co do ży- 
dów niemieckich; tudzież, że rozpuszczoną umy- 


równe 


obie zastana- 


ślnie pogłoska, jakoby na wyraźne życzenie cara 
pominięto kwestje żydowską, 
podstawy. 

Petersburg 3. marca. Ministerstwo finansów 
nkończyło redakcje traktatu handlowego z Niem” 
cami i w tych dniach przedłoży tekst rządzą: 
cwinn Benatowi do aprobaty. 


a Waszyngton marca. Według doniesień z zuel:e- 
dniej Anstralji odkryto nawe kopalnie ztota ciągle sie eka- 
„bia bardzo obfitomi. kr 
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Fensjonat leczniczy 


Eürstenhbof 


(stacja Kopienberg w Styzji) 
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Dr. Kazim. Podlewski 
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i Bossara w Rerlinie. 
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30 ectak kołder wełniano-atłasowy h po òU. Wiele s=te. resz' ek dywaników8 to 10 wetr. po zdui wyżej 


1 
1 
i 
S Ta wysprzedaż sezonowa tylko tak długo potrwa, jak dlugo powy/sze towary na składzie pozestang 


be KT stur phi Cyk "b! i Ą sęk r 
Przypadkiem widzieśem CALE Piem Tanela dw Zi 06, U: Mathias Stalzer z sza ukiem tm a 
u JWgo lai SŁ ZAŚ | Dof Furst, prob ss- z Lich. Tacherne’s N: f-), 1 po 
się © jego taviości i piękne łamanie gs i Mja Sw Łaskawe zlecenia ż pr. wine'i_odwro- * Wiednin L, Lichtensteg Nr. Å, Zarząd magazynu ATI Louvre 
Z przesyłki jestem saczegolniej zadowolowy, przeszła tną poczią 1257 1—7 


nachst dem Il: hen Markt. 


woje oczekiwanie. Kapitan 0%, kouendzt p:scu. 


B  _] żiam) 


U WOJGEZĄOWS 


| we Lwowie, plac Kapitulny 3. 


MESLE A ECT A A CIE DERRY EAC ZORBA WODE SI LE PETA APELE 


ul. Akademicka L. 5. uli * głowie kg. 37. = Ka | 
wszystkie towary potaniały. | A! (R Js 


A 


-n Mm ma 


w najis pszych 
gatunkach, 


f n 
i wagę 38, kostki 40. 
mgozk > 40. à 


+ 


e. 


DZIENNIK POLSKI z dnia_3. Marca 1804 r. 


Mautłaera i syna w Wiedniu 


Każda Pani Domi! 


i 
S AT BRIT Se J, WALLACH i SYN eeno aczóe 38 
awne DROŻZDZEŚ væ w x laum aris ) 


niszaw.dne w rezczynie 3 4 | M 3 y? e —_ SB 
n ER | rk 3 3 5 
poleca KAROL BAŁŁABAN we Lwowie. % ; p, : w, daj pe RĘKĄ > A 
a z ma r => IEE EE EN. chcąca zaopatrzyć dom swój w dobre artysuły, nie tylko słownie w | Ą (ý ii 2 
< - > : p POLOEN pocztą. 11258 17 zachwalane, ale rzeczywiście z dobroci i zalet wypróbowane, raczy we ""Ż zł 0-39 Marką yil torial) z 
Danissienie snamalip Mieszkania | skipy j łaskawie zwrócić uwagę na moją firmę, która dokłada starań, by = W a » 09 AT roku 1860 z 
z : v . . F = . . (i ag de SmE p . å ( =d 
m iv d razu. E oauda 00 SR: iTe S swoich odbiorców jak najwięcej zadowolić i to tak co do jakości EE A A 
e i, centa Gd wy zk AI Bęc a 3 F, Wertheim b (UDP. | towarów, jak i cen najprzystępniejszych, o ezem dowodzi nastę- z Sta » 1850 A 1-20] = 
pteki z rocznym obrotem wyżej Momieszkanie kawalerskie o 3 pokojach. e. k. dostawcy uadworni. $ pujący wyciąg mały z cennika. EA z an & k > 50 an 
3.009 (sześć) M do Piitan: Wałowa 31, I. piętro. '41 : = : vA roku 184 S3im Z 
N 0. (sześć) poszu%UJą 49 KUPIENIA, | umo maanneen remm e Pasa Pi+rwsza austr. e. k. uprzy- Z szacunkiem aay 0 RZ cj z- 
Otto Sandauer, magister farmacji 2 pokoje z kuchnią, ulica SkarbkowSkA semmmi WANA, fabryka kas © zal aee * zł 2:50) yina s 
Sambor. z È 134 l. 17, (odpow ednie na biuro). |wdzeliitgo i wind Leonard. Solecki e S2 Z roky 1830 æ- 
Kandydat z prastyką adwokacką i | |Dokój umeblowany jest do najęciaj rodzaja | w Wieduiu, 3 we Lwowie, ul. Bator:go i. 2. = ome Ra e aa, Š. 
są. uk, o a mi > PY wystawy ul. Fraeg sza Ia war. 19 Loniseugasse6.H Z powodu znacznej konsumcji przedświątecznej CUKIER i inne p) m 773 S 
sugue si „za 1ad0M03:1 NnaZIeil . . z 0 
Wilczek, kaudydat notarjalny, Sambor.| === aj mec [bezpieczeństwa. Illustr. katalogi gratis. NE. JSK ZA potaniały. 4 SR nad dostawcy we Lwowie. polskieh 
j . cu epezego w głowie , . . . . . o 0-9, GOJORJ CA IRR ZE CE "KABOTĄ 
vbry koluikyz najlepszemi rofe- Kores ondencia r watna p ae, rj 5 E © rę? fa 0 JRORAGO o 00 0 8 oH 
rencjami poszukuje posady z kaucją dł - w kostkach I mĄczeć . ». . . « «a. 2 — =. „Je * EEEE u mm "r G wa A 
lub bez, prosi o zgłoszenie pod N. posta e aa ODOCJa prywaman Prawdziwej 1 3 migdałów najpiękniejszych wybieranych . . «. . «. « « . „ . 108 
restante Łysiec. 144 Najdroższa KLumnciu! Jakkolwiek, . œ las n bardzo ładnych . « « . « . 2 1 a s a 6 3 1 0 + YW 
było mi bardzo przykro uczynić ten krok, | 1 „ rodzynek sułtańskioh bez pestek m, 44 SŁÓW +. +-—*80 
oszukuje się pożyczki 5.000 | tax nieprzyjemny dla Ciebie, a mianowi | y 1, ś n s » pięknych „. . . s. 53 
- złr. R a hipoteczne na dru- | cie porzuelć Cię na zawsze, jednak mu | la > 5 Eieme duże z pestkami . ,. . « „ « « eo a + —*60 1 
piem A pi iadomość u dr. sieri stałem to uczynić, » tym sposobem dać, jedyny kład 1, > czarnych koryntek drobnych . . „ . « « « « s emi 
ckiego, ul. Sykstuska |. 21. 3 mo ość ślą kosę fi Ęzo elon ja 4 i » Sekt;li rety 0 a -% 2 oraz innych przedm`otów 
meme Ř—— | WiĄdoMEMU blondynkowi. Ale oile widz a a h 0 v ANOJONONDAONO kagdi 
i oszukuje lefniczowo 2, niższym i tn Er mdęćnie się opamiętał i «i t y iko u : a fig sułtańskieh e DOO og - o E : rozy d i ia lub d m 
+ egzaminem rà ym. sy świa | Bobie j. — Z i ei A a a wia e r : = P 8 
er pod ndreson pizi Skarbek spe (ak się stało, jednik REKE w Alojzego Hubnera i > cyk e) gbiorazej zai panes TEER o gto o wypozyczen:a lub sprzedania 
rowski, Drohomyśl poczta Hruszów. Tylko | „panna przebierała zamiast kanarka, y 4 a aran BMAŻONO LUJUWIUSJEJESSJRA O 00 000 M ię | à Wy f 
uwzglednieni otrzymają odpowiedź, 188 | wróbla dostała". Twój niedoszły. we Lwowie, Rynck 58 1, masła de potraw aaakomkago .......:-:::1. Kia B, ke e jewiiwówe jch oraz wolnostojących szafe 
, pm. Wozelkie inne fabrykaty ea 1 > semalon najprzedziejszego . . . . a. 4 aee a r © 9 „ME 
OOO AE me | ai dowa olom. 10% [1-3 i A słoniny grubej euge T E Sr e onoć: Fabryka drzwi i okien w Wiedalu, 4. Hosmókicóge 
Ew a 1 a maki pszennej naj sro —0 4% O ososcscit Gda a "m4 143 1-: 
Właściciela losów — | prema boa + bardzo ładnej dd" nanulo N BE 
» ” n A . o; . C- . . . . . . . . . . . . x % 
którzy chcą sprzedać takowe, otrzymują TRAWA MIODOWA Drożdże codciennie świeże wiedeńskie nieaw dne *, kl. . . . .—14 „kanTe bolu Sohwied a. nicht brim Schmiedel!* — mówi stare 
Łrzysłowie. 


Pasy MASZYNOWO 


i rzemienie do szycia, 


wyrób i skład wszelkich ku celom 
fabrycznym służących artykułów 


pełną wartość kursową i mogą losy te 
za małemi ratiami miesięczne- 
mat być odkupion3 napowrót. Także mo- 
gą być na prowinc;t zastawione 
losy za nadesłaniem karty zastawniczej 


wykupione i wydaną reszta kwoty war- technicznych 
tość, Wszelkie rodzaje losów za opłatą poleca 1246 1—25 
w małych ratach miesięcznych sprzedaje 
— i | FABRYKA 
Dam bankowy i wekslowy | GR 
SGWERYNA PATZAUA 
A. Gnutfeld|' używa 


| 


Pr eblauska szczawa 


najczęstsza alkaliczna szezana alpeska o znakomitym skutku w chronicznych 
katarach, a szczazolniej w formowaniu się kwasów urynowy:h, chron. katarachi 
pęcherza, formowaniu się kamiinia w pęchęrzu i nerkach, oraz chorobie Brighta. 
Przez Swe składniki i smik przyjemny jest zarazem najlepszym djstetycznym! 
l ora źwiającim napejen. Preblunuski zarząd sdrojów w kPreblau,! 

poczta St. Leovliard, Karyntja 650 1—24 


w Wiedniu l, Wipplingerstrasse 27. 


najłagodiejsz: klimatyczne uzdrowisko w ni-miockim pałudniosy:a Tyroiu, Sezon 
ol 1. Września da 1 Czerwca Pros)skt; przez Zarząd uzdrowiska. 


JEDYNIE RESTAURACJA 
NAFTUŁY LOEPFERA 


we Lwowłe, ulica Trybunalska I. 12, 1068 1—? 


od roku 1853 istniejąca, posiada w/asny sklad aajlopszego 
PIWA OKOCIMSKIEGO z browaru Jana Göta w Okocimio, 
które swą dobrocią wszelkie inne piwa przewyższa, jako też PIWA LWOW= 
SKIEGO x browaru Liliomielda i Sp. wo Lwewio. Najprzedniejsze 

iwe okocimskie kosztuje Biorąc do domu 24 ot.; zać 
iwowaki leżak marcowy IG ot. zn litr. Znchnia zdrowa, smaczna 
i tania. Wybór potraw wielki, Godzivunio wyborue faezki i izne 
gorące i zimna io Ph śniadankowe. Sg” Sługom biorącym piwo do doma 
ua żądanie wydaje się bilety na dowód, że piwo odemnie jest wzięte. "TRG 


WEP” Wielki wybór win. TRĘ 


z A Z A O RÓ a sa 


Fabryka cylindrów I kapeluszy 
pod firmą 


ANTONI KAFAA 


przedtem A. KOŻELUSZEK 
> A re Lwowie, Rynek 20. 
"rd RSS Ę ZE L- przechodnia kamianica Andr7olego 
OH RZ WRZ od strony Jezuitów. Teatralna 12.| 


polec» na gezon wiosenny 


KAPELUSZE I CYLIDAY 


ał'""ego wyrobu nb molais'szyoh fasnach i kolorach po najniźszzjez cenich 
zakoteż kzpelucze i eylirdry fabryk Habiga i Piensa w Wied_iu, w wilk w 
wybcrze ka, e.u3ze w rozimaitych kol rach po 5 4°, zaś eyliudzy eałkiem lexkie p 
uzłr. Taki: kapelusz: mieskie uieprzewokalu:, tak zwane „Dolen“ z f bry i 
Aniontiego P!rhicra z Grau. Przejmuje kapelusio, cylindry do odnawiania. 


Cezniki na żadanie gratis i franco. 1281 1—7 
KĘ i 
u A 


iele piemiedzy 


jama, która u mnie ssknię kuzaje Zakupiłem boziem Fładnie 
lerjsłów Kasemirowych i wełsiamych z pęcnej masy konkursowej 
uach i moge dlstego tosar ten sprzedsć po niebywałej dotąd 

= mot ijeł (około 8 motrów) Ra kompletną 


ę za tylko 2 zł. 80 ct. 


| ctwarcie oświade am, że tovar jest doskonały i odbiorę go najowrót, jeżeli to 
Die jest prawdą. Do nabycia w najpiękniejszych barwach wa wzory i Kiai, 
Rozsyłk» zs pobraniem lab za poprzedniem przysłaniem  należytosci i należy rię 
spieszyć z zamówieniawi , wiele się bcwiem z tych sukien sprzedaje. Zano E 
należy adresować do: Wanrenhans Apfel, Wien, I. Fleirchmni 2 
12,Dp. Prótex sią nie dsje. ai 


TOWARZYSTWO KRAJOWE 


dla hand.u i przemysłu 


podaje do wiadomości, że na żądanie członków zaopatrzyło obecnie 

swoje składy wa Lwewle, przy ulicy Akademickiej l. 2, w Kra- 

kowie, Sławkowska I. 1, oprócz własnych wyrobów korczyńskich 

także we wszelkiego rodzaju zagraniczne płótna, szyfony i szyr- 

tyngi. Poleca również własnego wyrobu kołdry z najczystej wełny 
i materace po umiarkowanych cenach. 


og: śGdza i 
wielzą partię 
po * zilo niskich 


m 
tE 


pi 


cenq'e ( 


Damisks sukni 


Uenniki i próbki towarów wysyła się na żądanie franko. 
a 
1046 1—4 Dyrekcja. 


w <y<3 <>) GEC+€3| O (© >©©© 
O TRZ RZECZY TYOP WP EOFOZNC EDA 
Wydawea : Józei Laskownigti, 


M 


Á OE O CADA RO LO 
Odpowiedzialny m redakcję Adam Krajewski, 


Nadmieniam przytem, że zaopatrzyłem Ej skład w doborowe 
tylko naturałne wina białe i czerwone z własnej piwnicy na 
Węgrzech, które bez konkurencji polecam najtaniej, oraz koniaki, 
dobry rum bremski i wódki, rozolisy i likiery, tak krajowe jak 
i zagraniczne. 

Utrzymuję na składzie codziennie piwo butełkowe, z browaru 
Kleina, 1 flaszka 8 ct. Piwo pilzneńskie 1 flaszka 18 et. 

Wszelkie inne towary po możliwie najniższych cenach. 

Zamówienia z prowincji odsyłam odwrotną pocztą. 

Powyższe cony tylko w handlu Leona Solzctiege. przy ulicy 
Batorego l. 2, we Lwowie, jak już Szanowna P. T. Publiczność 
miała sposobność przekonać się i na której łaskawe względy z całą 
ufnością liczę, 


c 


Tak we może się słusznie odnosić do mego magazynu, gd'ż tylka interes w takich 
rozmiarach jak 80), ma irzez zakapne za ;etówką wielkich zapasów towarowych 
i inych korzyści, skrowns wydat 5 z ksócych kopojący kerzysta. 
Przepyszne wzory dla osób prywutnych gratis : franco. 
Obf o safąkuł z wzorami, jakich d tąd nie było, dla krawców niefrankowane. 


MATERJE NA UBRANIA. 


Peruwien i doski: g dla Wi:lebn. Duchowieństwa, prze. iaane materje na mundury 

lo. i k. nrzędników, tvkże dl» weteranów, straży cgnlowych gimnastyków, iiberje, 
ssk a na bilardy i stoliki do gry. pokrycia pow z we, l Jen, iakłe uieprzemakalny 
na ubiory myśliwskie, materie do prana, pledy do podróży cd 4 J4 4. Ctwa'cb c, 
rzetelue, trwałe, czysto wełuiane towary rUŁÓOWNE, A nia Luria a zmaty, 
za ‘túre nie warto upłarać krawca, pbca RAN S(QŁERANOFSKRY, Reruw 
(Muchester a istrjicki) Największy Skład fabryczny suka w Wartości 14 miljeua 
guldenów. Bożsyłku ty ko za zaliczką. Kores;ond'nejk w jezykach: uie- 
m e kim, czeskim, węgierskim, ;clskim, włoskim, francuskin i sugieiskim. 


(Holcus lanatus) | 
tasienie świeże i pewne na grenta suche 
lub mokre, zupełaie liche, na pastwiska 
wyborną reólbna, raz zasiana trwa kilka 
lat Jeden Kkerzec wraz Ź workiem |fg 
kosztuje 4 zł., przy zaknpuie naraz 
tO Korcy dodaje się korzec bazpłaćnie, (Și 
Zamówieni, J. Balsłewicz, skłaj||$ 
107 nasioz w Bochnt. 1—78 


W PARYŻUŃ 


| 33 


niis BATS 


9 


ls 


e f oo 
GRANDS MAGASINS DU 


Printemps 


BEZPŁATNA WYSEŁKA 


BRACIA HIRSCH & COMP, 
W VVIEDNIU, Graben Iwr. 15, 


Podśjemy ta obecny seton wiosenny i letni w bardzo bogatym wyborze nadzwyczaj piękne i szczególniej SABRE nowości w czarnych 
i kolorowych wełnianych materjała.h modnych, jedwabnych, prawdziwych inńyjski h Pongi: ang'elskich i f ancuskich arian minin 
z których to artykulów 


angielskich muszlinach a-jour, płótnach na suknie surowych I barwnych, satynach atiasowych, lewentynach i t. d irt. d., 


1 
| 
i 


Ilustrowanego cgólnego kat „logu, zawiera-|nięktóre gatunki wyszególaiamy : 
R PORĘ LETNIĄ da Foulć Indienne Y3 ctm. szer. za meir sl. —'78 Norfolk (bandeo Aue ranama wetna ki etm. azer, za metr zł. i 
4 d F ; 4 l) o ...... —d 
| frankowane i zaadresowane do ZARA ern Jednebarwae 150 dp a kk 150 EOB ozoodowie śe, 90|120 ctm. szer. za Rów cd 156606 uł; 3- 5 
lej Chamgeant i Noppe-Modesteffe 85 otm. szer. 38 ct., 43 ot., z jeTaabiu 50 ot. A N 

PP. JULES „JALUZOT & c Reyć A »v'e......-. . .oaysta wełoa 90 otm. szer za metr zł. —*75 Materje do prania (pod gwarancją pewne). , 

Również bi so bezpłatnie Beige msllć.... : : : <JRug, a 0.45 a o s —=*85 O aj dt w pik 7" dragach 78/8 Gidle sa ER 

rę. e O pro ET i „sł. 1, 130, 1035, 1: rame. batysty w najmodniejszych] dezeniae etm. „Bi i et. 

próbki różnych Pod składających ko-|Orepous, czysta wena OC|1C0 otm. aser za metr 85 ot., zł. 1, 130, 1°35, 1:50 a aa PAJO E enin iin x. 


Sevilla : Broché changeami, czysta wełna 90 otm. ss-r. sa metr zł. 110 Prawdziwe nugiel:klie musuliny à jour, |lałe i crómć 70 ctm. sze- 


losalne zapasy magazynów PRINTEMPS. i 
Dokładnie imę w liście gatunek i cenę, esp Lac W. = o i . TR W TA HM rokle za metr 38 45, 50, 55, 65, 65, 75 ct i 
jak R wi dokładnego wyko g che i j z ? 120 k p > z r 1-35 Menlin broché (przes naszą firmę sprowadzoBę) 80 cim. ezeroki, za metr 
nania zamówień. h ATA - ą c 95 ot. i 120. 
le (pół jedwab 100 1:50, 1°75 l 
Wysyłka do wszystkich krajów. rl htt (F4 j Á 4 ż: zk z k z k at. 110 Prawdsiwe indyjskie jedwabne Poungls I Falory 5658 ciw. szer.. 
Do Austrji- Węgior wysyła się również Dagma r (bardzo 'fektown*). .. n "20 5 0 Te za metr 1-50 i 1°75. 


ielki i ; szelki i żonych salonach pierwszego piętra dwu domów, wystawiane są właśnie 
bac: latni t kroj W wielkich, przepysznie urządzcnych z wszelkim komfortem wypoBażonyc : 
pz RARE aji A 2 najnowsze, najpiękniejsze oryginalne modele toalet, błuż i konfekeji, oraz kapeiusze damskie, na co zwraca się uwgę szanownych pań. 
a podwyżką 20%, od innych modnych Na drugiem piętrze własna pracownia, w której zatrudnione są najlepsze sily i 
ii e =" W lokalach suterenowych największy sortyment oywadów, dywadikow, firanek koronkowych I ma 
orespondanc'a we wseystkie wych, g stoły. i t. d. 
3 kołder letnich 1 fianelowych, garniturów ma łóżka 1 stoły: i t tkich z mówień [o najtańszych stałych cenach. _ 
narchji austr. weg. i z tego powodu jest osobliwościa 


otstalanki wartości najmniej 25 franków 


erjalnych portjer wszelaklego redzaju 


jozykach, vie Szczególna re utacja naszej firmy nastręcza najrzetelniejszo wykonanie v szys 


| DE ME Grand Magas'n „Au Pria Fixe" jest największym i najlepiej zorganizowanym w mo 
o Iw Wiedniu, godną widzenia. 
HANDEŁ 


PLOGEN i BALI 
JANA 


ESITA 
WIE 


Wielkie, pysznie ilustrowane wzory z modami. , 
WEB i kompletne "olekcje próbex na żądanie franc». ca 


RIEDLA 


LWOWIE 


poleca uajtaniej własnego wyreba 


Koszule salonowe 
po zł. 1-05, 1:55, 2, 2:25, 250 i 8. 
Roszule z przodami piżowemi i fał- 
dzikami (zakładkami) po zł. 2-75 i 3. 
Koszule kolorowe, kretonowe i 
oafortowe po zł. 250 i 2:75. 
Koszule mocne po z. 1:65, 3, 
ozdobione na wzór ukraińskich po 
zł. 240, 2:60 1 8. 
Kesznuie dla chłopaków po 
sł. 1:40 i E 
Kalisony dia chłopaków po 
85, 95 ot. i zł. 110, 
Półkeszuiki s kołnierzami 60 ct. 
KALESONY 
po et. 90, zł. 1.05, 1715, 145, 165, 1-80. 
KOŁNIERZE tuzin po sł, 3:40 i 3:80, 
Y tuzin po zł. 4 i 480. 
CHUSTKI płócienne, tuzin po zł. 3'40. 
BAFTAN letnie od potu bawełn. 
i siatkowe po ct. 60, 90 do sł. 1-40. 
BIELIZNA letnia wełn. prof. Jaagera 
sprzedaję pe vwuacn fabryeznyen. 


EL: 


Zamówicnia s prowincji wykonuj 
a, ido i pł +. MÓRG ORO see o aa 
| agaaa a ae e na 


- Papier z fabryki czerlańskiej, 


